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Dymisja rządu von Paipena je s t  ttiespo- 

d iiao k ą , aJe tylko do pewnego stopnia. 
P rzy  powierzchownej ocenie obecnej sy tu a­
cji w Niemczech mogło się is to tn ie  w yda­
wać. że von Pape-n, cieszący się zaufaniem  
Himdenburga i opierający się na Reichs- 
w ehrze. może zlekcew ażyć w yniki ostatnich 
w yborów  do parlam entu  niem ieckiego i rzą­
dzić da le j, n ie og lądając  się zupełnie na n a ­
stro je  opinji publicznej w  Niem czech, k tó ra  
w ta k  zdecydow any sposób w ypow iedziała 
się przeciw ko jego rządom . Mogło się ta k  
zwłaszcza. wydawać w Polsce, gdzie is tn ie­
jące od szeregu k u  stosunki w ew nętrzne 
odzwyczaiły nas od liczenia się z t. zw. im- 
pon d r abiiiam t w polityce. Przyw ykliśm y 
już stosunki w innych państw ach oceniać 
według naszej w łasnej m iary , dopatryw ać 
sję w szędzie analogii, a nie w idzieć różnic. 
Przypominamy, jak  życzliwie, niem al z en- 
tuziaz-mem, przyjęto  w pew nych kołach 
w Polsce zam ach von P apena n a  preroga­
tyw y konsty tu cy jn e  rządu pruskiego, ja k  
cieszono się z jego pierw szych zarządzeń, 
zm ierzających do ,,usanowaaii&“ adm in istra­
cji państw ow ej, ja k  przew idyw ano z całą  
praw ie pew nością, że v. Papen, czerpiąc wzo 
ry  z naszych stosunków  politycznych, utw o 
rży  przed w yboram i specjalną organizację, 
k tó ra  będzie czemś w rodzaju naszego  B. B. 
A gdy pow stanie B. B., to i w yniki w ybo­
rów nie m ogą być inne, jak  w Polsce. P rz e ­
cież samo pojęcie ta ldc j organizacji poli-

koncepcja „gabinetu  prezydenckiego14, nie 
znajdującego oparcia ani w  opinji publicz­
nej, ani w  parlam encie, nie odpow iada za­
równo sy tuacji w ew nętrznej, ja k  i zagra­
nicznej Niemiec. W zw iązku z tern p o w sta­
ła  now a koncepcja „rządu  koncen trac ji na* 
lodow ej44, przy k tó re j kw estja  -jego osoby 
schodziłaby na  p lan  dalszy. N atom iast von. 
P apen  podkreśla ł bardzo m ocno, że ch a rak ­
te r  now ego rządu m usi się opierać n a  do­
tychczasow ych podstaw ach, to znaczy, że 
winien on być przedewszystłdeon rządem  
m arsz. H indenburga. Z apro jek tow ane przez 
voin P apena ‘ n a rad y  z przedstaw icielam i 
stronnictw  m usiałyby to  mieć w  pierwszym  
rzędzie na uwadze. Koło tego zasadniczego 
punk tu , zdaniem  von Papena, w inna by ła  
nastąp ić  koncen trac ja  w szystkich niem iec­
kich stronnictw  narodow ych.

Pom ysł ten zaw iódł ze w zględu n a  ne­
gatyw ne stanow isko klubów  party jnych . 
Zainicjow ane przez von P apena narady  
z ich przedstaw icielam i nie doszły  do s k u ­
tku . Jed n i w ręcz odmówili udziału  w n a ra ­
dach, inna ośw iadczyli, że nie zam ierzają 
popierać p lanów  von Papena. Za w spółpra­
cą z nim w ypow iedziały  się nieliczne grupy 
w parlam encie, posiadające razem  nieco 
więcej ponad dziesięć p rocen t m andatów . 
W  tej sy tuacji vom P apen  nie m iał innego 
w yjścia, ja k  podauiie się do dym isji, k tó ra  
też została  p rzy jęta .

Co dalej?  S y tuacja  po lityczna  w Niem

POGRZEB Ś. P. INŹ. MOKRZYNSKIEGO.
Warszawa. (PAT). Dziś przedpołudniem w 

kościele św. Krzyża odbyła się uroczysta msza 
żałobna za spokój duszy śp. inż. Józefa Mo 
krzytfskiego, wiceprezesa PKO. Na nabożeń­
stwie obecna była rodzina zmarłego, minister 
skarbu Zawadzki, podsekretarze stanu Starzyń 
ski i Koc, prezes PKO. Gruber, liczne grono 
pracowników PKO. oraz przedstawiciele świn­
ią  gospodarczego. Po przybyciu konduktu ża­
łobnego na cmentarz na Powązkach, nad mo­
giłą wyigłosił przemówienie min. Zawadzki, pro 
zes PKO. Gruber oraz w imieniu stowarzysze­
nia pracowników PKO. p. Kotecki. W przemó- 
wienaach podkreślono wielkie zasługi zmarłego 
na  poła pracy społecznej i gospodarczej. Na 
grobie złożono liczne wieńce.

Nowy Jork, 18 listopada. Niedobór budżetu 
amerykańskiego za pierwsze 4 miesiące roku 
budżetowego wynosi 109 miljonów dolarów.

O R G A N Y  R I E S E R A
Organy pierwszorzędnej jakości
a mimo to tanie, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mate­

riału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

B R A C I R IE G E R
KARNiOW Śląsk —  Rok załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul. Tenczyńska 4. m. 11.

Wizyty pp. Becka i Szembeka
w niemieckim urzędzie spraw zagranicznych.

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Wicemini­
ster spraw zagranicznych p. Szembek celem 
nawiązania osobistego kontaktu z kierownikami 
polityki zagranicznej państw zachodnich odwie­
dził ostatnio Pdryż i Londyn a dziś złożył wi­
zytę niemieckiemu ministrowi spr. zagr. v. 
Neurathowi. W toku tej wizyty miano poru­

szyć również kwestję rozbrojenia. Jutro bę­
dzie w Berlinie minister spr. zagr. Beck, który 
udaje się na sesję Bady Ligi Narodów do Ge­
newy. Min. Beck odwiedzi ministra Neuratha, 
poczem razem z wicemin. Szembekiem wyje 
dzie do Genewy.

Związki zawodowe przeciw nowemu
„pra w u  o stow arzyszeniach".

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Odbyło się 
zebranie trzech centralnych związków zawodo­
wych: Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo 
wego, Zjednoczenia Zawodowego Polskiego i 
Komisji Centralnych Zw. Zawodowych w Pol­
sce, organizacyj, pozostających pod wpływami 
politycznemu chrześcijańskiej Demokracji, Na­
rodowej Partji Robotniczej i Polskiej Partji 
Socjal. Na zebraniu tem powzięto jednomyśl-

tyeznej w iąże się najściślej z pewneani me- czech nii© je s t tego rodzaju , aby pizeslle- 
todam i wyborczemu, k tó re  m ają to  do sie- nie rządow e znałaizło szybkie i możliwie

norm alne rozw iązanie. Opozycja przeciw ka 
rządom  von Pajpeua zdobyła olbrzym ią 
w iększość, ale p rzy  dzisiejszym  układzie  sił 
party jnych  je s t rzeczą bardzo  w ątpliw ą, by 
jakako lw iek  w iększość m ogła pow stać n

bie. że nigdy nie zaw o d zą .
. Rozwój w ydarzeń politycznych w Niem­

czech nie poszedł całkow icie po linji prze­
w idyw ań naszych kól sanacyjnych . Jed n ak  
nie w szystkie, gdzieindziej w ypróbow ane 
m etody, m ogły tam  znaleźć zastosow anie. 
B. B. nie dało się, jeżeli naw et istn iała ta k a  
tendencja , w co nie bardzo w ierzym y, prze­
transponow ać na teren  niem iecki i w ybory 
odbyły się w w arunkach zupełnej sw obody, 
bez żadnego nacisku ze strony  rządiu i pod ­
ległej mu adm inistracji. Można różnie są ­
dzić o w ynikach wyborów', ale trudno 
o nich powied-zieć, aby  b y ły  sfałszow ane. 
Wonno w'a rezu lta tu  w yborów  była tak  p rze­
konyw ująca, że nie m ógł się je j oprzeć na- 
w et von P apen , n iezbyt w rażliw y, ja k  w ia­
domo. na w ym agania i przyw ileje parlam en­
taryzm u.

Pod w rażeniem  druzgocącej k lęsk i, co

terenie parlam entu . Opozycja sk ład a  się ze 
zby t różnorodnych żywiołów. D zielą je za­
równo różnice program ow e, ja k  i m etody 
działania. Nie bez znaczenia są tak że  w zglę­
d y  personalne. A czkolw iek porozumiettiio 
n ie  jo st zasadniczo w ykluczone, nie m niej 
jed n ak  n astręcza  bardzo duże trudlności.

.W in te resie  u stro ju  parlam entarnego , 
k tó ry  jedynie  um ożliw ia państw om  norm al­
n y  i  pokojow y rozw ój i  s tw arza  legalne ra ­
m y d la  ścierających  się różnorodny oh p rą ­
dów  politycznych i społecznych, by łoby  
w skazane u tw orzenie  tak ie j w iększości, n a  
k tó re j m ógłby się oprzeć now y rząd. W ów ­
czas p arlam en t odzyskałby  u tracone stano-

o sta tn ie  w ybory  odbyw ały  się przedew&zyst wdsko, a  rząd posiad łby  ,tę siłę. jak ie j dziś 
kiem  pod hasłem  za lub przeciw  rządow i m ieć nie może, chociaż cieszy się zaufaniem  
von  P apena, zrozum iał on w idocznie, że j prezydenta i  poparciem Reddaswebry. K on­

ferencje mairsz. Hindenbuirgta z p rzedstaw i­
cielam i stronn ic tw  w y jaśn ią  z pew nością 
istn iejące w  tym  w zględzie w ątpliw ości 
i  będą  m iały  znaczenie decydujące dla dal­
szego k ie runku  niem ieckiej po lityk i w e­
w nętrznej.

G dyby ta  koncepcja  zaw iodła, na leżało­
by szukać innych. W śród nich  najbardziej 
p raw dopodobną w ydaje  się ta , że ustąp i 
osta tecznie  von Papen , gdyż w alka  z jego 
rządem  m iała  w  dużej mierzei d h arak te r oso­
bisty , a  pow ołany zostan ie  now y  rząd  z k im  
innym  na czele,* nie w iele jed n ak  różniący  
się co do swego charak te ru  od obecnego, 
p rzy  ciehem  poparciu  n iek tó rych  z tych  
stronnictw , k tó re  znajdują się w  bezw zglę­
dnej opozycji w  stosunku do Paipena. B ar­
dzo możliwe, że p rzy  te j kom binacji n a  cz8* 
le rządu stan ą łb y  generał von  S c h le ic h e r. . .

Są, oczyw iście, jeszcze inne wyjścia.. Na- 
przyk ład , rozw iązanie parlam entu  i now e 
wyboiry, co pozw oliłoby obecny s tan  rzeczy 
przedłużyć n a  dalsze k ilka m iesięcy, albo 
zam ach stanu , po legający  n a  oktrojowamiu 
k onsty tu c ji ze wszelkiemi togo następ stw a­
mi. 'A. D.

ną uchwałę, wypowiadającą się przeciwko no­
wemu prawu o stowarzyszeniach, k tóre ma 
wejść w życie od 1 stycznia przyszłego roku. 
Nowe przepisy o stowarzyszeniach, wprowadzo­
ne dekretem Prezydenta Rzplitej oddają pra­
cownicze związki zawodowe pod kontrolę władz 
administracyjnych i uzależniają działalność 1 
egzystencję związków od woli tych władz. 
Uchwały powyższych związków odwołują się 
do związków zawodowych pracowników umy­
słowych o współdziałanie w obronie wolności 
stowarzyszania się.

Niepotwierdzone dotąd pogłoski.
Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.). NiektÓT* 

dzienniki doniosły, że J. E. ks. kardynał pry­
mas Hlond został mianowany prefektem Św. 
Kongregacji Rozkrzewianaa W iary i że nomi­
nacja ta. ‘będzie niebawem ogłoszona.. W związ­
ku z tą  nominacją dioctrcsiono, że katedrę pry­
masowską miałby objąć albo ks. metropolita 
Sapieha, albo ks. biskup Adamski.

W arszawski konserwatywny „Dzień Polski6* 
w związku z powyższemi. wiadomościami po­
daje: „Najbardziej miarodajne sfery kościelne, 
do których zwróciliśmy się z prośbą o bliższe 
informacje, nie otrzymały dotychczas potwier­
dzenia tych doniesień.

TRZECH NOWYCH POSŁÓW Z B. B.
Warszawa. (PAT). W „Monitorze Polskim* 

•z 18 b. m. Państwowa komisja wyborcza ogła­
sza. że wobec wygaśnięcia mandatów do Sejmu 
posłów z B. B. St. W artalskiego, Jana Pił­
sudskiego, oraz St. Grodzickiego, zostają po­
słami: w miejsce p. W artalskiego — Mierze­
jewski Wacław, kapitan rezerwy' z Warszawy, 

w miejsce Jana Piłsudskiego — Bolesław 
Świerzykowski, la t 50, ze wsi Tataizynów N o­
wy i w miejsce Grodzickiego — Mateusz Józef, 
rolnik ze wsi Haczów.

P Ą C Z K I  n a d z i e w a n e  r ó i ą  I  a n a n a s e m
poleca w każdą sobotę po południu

Fabryka pierników A n t o n i  R o t f i e - K r a k ó w ,  ul. Sławkowska 20
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Oczcm piszą inmi?..
Dekret o stowarzyszeniach a państwo.

Z nany działacz kato lick i, .prof. KI. J ę ­
drzejew ski, zajm uje się w swym tygodn iku  
„N iw a44 (Płock), dekretom  1\ PrezydonUi 
o • stow arzyszeniach... R ozporządzenie to — 
pisze —

„jest decydującem posunięciem na drodze 
przemiany naszego życia publicznego. Jeśli 
dekret ten nie zostanie uchylony na mocy 
uchwal izb ustawodawczych, prawo o sto­
warzyszeniach wejdzie w życie dnia 1 stycz 
nia 1933 roku — D ata ta będzie przełomo­
w ą dla akcji społecznej. Powstaną grupy spo 
łcczne uprzywilejowane, decydującym czyn­
nikiem zostanie władza administracyjna. 
Odbije się to oczywiście na działalności róż­
nych organizacyj społecznych.

Wytworzy się atmosfera niepewności 
rozgoryczenia, powstaną grupy uprzywile­
jowanych 1 zespoły obywateli drugiej klasy. 
Spotęguje się ruch konspiracyjny. Energja 
społeczna osłabnie, cały ciężar pracy i od­
powiedzialności spadnie na państwo.

W szystkie te zjawiska są z punktu wi­
dzenia głębszej pedagogji społecznej i mo­
ralności publicznej szkodliwo. Zamiast wal­
ki ideowej, szlachetnej konkurencji, ściera­
nia się tezy i antytezy, z którego z czasem 
wytworzy się taka  czy inna synteza dok­
tryn i form ustrojowych, będziemy mieli na 
rzucony szablon lub eksperymentatorskie 
przerzucanie się od jednej koncepcji do dru­
giej.

Uprzywilejowane organizacje urosną w 
silę liczebną, ale głębia i skuteczność ich od 
działywania osłabną, większy wpływ będą 
miały podziemia i nieznani, bezimienni wo­
dzowie. Czy to leży w interesie Państwa Pol 
Skiego? Stanowczo nie*’.

Ustawa pruska a polski dekret 
o stowarzyszeniach.

R ów nież i „K u rje r Ś ląski44 (katow icki 
o rg a n  N. P . R .) podobnie w ypow iada się 
o now ym  dekrecie .

„Przebijają —  pisze — z  postanowień te  
go  nowego prawa o stowarzyszeniach wła­
ściwe „sanacji44 nieufność I lęk przed swo- 
bodnem życiem społecznem własnych oby­
wateli. Rzuca się w oczy • nieznająca żad­
nej granicy chęć skrępowania każdego swo-. 
bodniejszego przejawu myśli społecznej czy 
politycznej I podciągnięcia wszystkiego pod 
jeden strychulec policyjny!’4 
R ów nocześnie k o n sta tu je , że u s taw a  nie­

m ieck a  z r. 1908
„była w  postanowieniach swych rzeczowych 
naogół bardzo liberalna. Jej między innemi 

zawdzięczamy wspaniały rozwój naszych 
stowarzyszeń i związków z którymi jako z 
kapitałem społeozno^narodowym weszliśmy 
do niepodległej Ojczyzny. I jeżeli możnaby 
w  tej dziedzinie formułować takie postulaty, 
to szłyby one w  kierunku zachowania tego 
dorobku! Tymczasem wszystko to ma ulec 
śmianie”.

„Luzy budżutowe" coraz większa.
„Gazetja W arszawska44 przypomina słyn- 

»ą  sprawę „luzów budżetowych44, tj. sw o­
body rządu w przenoszeniu pozycyj budże­
tow ych... D otychczasow y przepis ustaw y  
skarbowej zawierał następujące postanow ie­
nie;

jjMmisterstwo skarbu za zgodą prezesa 
rady ministrów ma prawo na wniosek wła­
ściwego ministra... zwiększać wydatki, prze­
widziane w  planach finansowo-gospodar­
czych przedsiębiorstw i monopoli państwo­
wych, * wyjątkiem wydatków osobowych 
stałem! etatami przewidzianych, o ile zmia­
ny te  nie spowodują zmniejszenia wpłaty do 
skarbu lub zwiększenia dopłaty na rzecz da­
nego przedsiębiorstwa lub monopolu pań­
stwo wego4’.
N atom iast projekt ustaw y skarbowej n a  

Tbk budżetowy 1933/4 idzie dalej. Mianowi­
cie — czytam y w  „Gazecie W arszaw skiej”

..Opuszczono wyrazy: ,.z wyjątkiem wy­
datków osobowych stalami etatami przewi­
dzianych4’, a w ich miejsca umieszczono sło­
wa: „jak również ustalać nowe wydatki w 
planach tych przewidziane”.

Różnica jest znaczna. Dotychczas przy­
najmniej etatowe wydatki personalne były. 
ustalone i nie wolno było stwarzać nowych 

. wydatków, nie dających się podciągnąć 
pod istniejące w planach gospodarczych pa­
ragrafy i pozycje.

Obecnie i ;to ..upłynnia się4’. Z chwilą 
uchwalenia nowej ustawy rząd będzie mógł 
nie tylko dowolnie zwiększać wydatki perso­
nalne, ale nadto przeznaczać fundusze 
przedsiębiorstw na wszelakie cole. które u- 
7.na. za odpowiednie. Jedyne ograniczenie, 
jakiem jest udział danego przedsiębiorstwa, 
monopolu, czy funduszu w ogólnym budże­
cie netto, jest zupełnie problematyczne4’.

• Mogą przy jść  czasy, że budżet stanie się 
w łaściw ie jednym  funduszem  dyspozycyj­
nym rządu.

Zerwane rokowania z Gdańskiem.
Nasza, polityka wobec Gdańska nie grzeszy, na kolojaera polskich w Gdańsku obowiązek 

jak to już parokrotnie stwierdzano, uadmi-i. zapłaty w złotych, więc jest; jeszcze joęlea po- 
konsekwencji i sf a.nowczosci. Naogół pip- wńcl polemik prasowych'. : /rem house-Kwcncji i si a.nowczosci. ,\aogoł pi 

kujemy od paru lat wzmocnić nasze stanowi­
sko na terenie Wolnego Miasta, rozszerzyć na­
sze prawa, co jest bezwątpie.nia zamiarom cliwa 
dębnym, ale nic odnosimy żadnych widocznych 
sukcesów. Ponadto zagraniczni obserwatorowie 
polsko-gdańskich stosunków muszą odnieść 
wrażenie, że rozwijają się one — oczywiście 
to zależy także od Gdańska — linją. dziwnie 
zygzakowatą. Konflikt. rokowania, obustron­
ne oświadczenia pojednawcze, ztiowu konflikt 
i t. p. A więc w swoim czasie stosunki były 
uość napięte z powodu awantur hitlerowców’. 
Prasa przemawiała energicznym tonem, p. 
Strassburger opuścił. Gdańsk. Potem się to 
"wszystko załagodziło, p. Strassburger znowu 
prowadził rozmowy z p, Ziehmem i innymi ster 
nikami Wolnego Miasta. W jakiś czas potem 
stosunki znów się popsuły, doszło do zatar­
gów na tle wizyt okrętów polskich i obcych 
w Gdańsku. Potem był okres bojkotu Wolne­
go Miasta; w międzyczasie min. Zarzycki skła-

poleunk pr
Rokowania warszawskie dotyczyły t. zw. 

obrotu uszlachetniającego i kontyngentów!
Rząd polski stoi na staaiowisku. że te przywi­
leje zostały Gdańskowi przyznane czasowo 
w t. z w. umowie 'warszawskiej z dnia 24 paź­
dziernika. 192.1 r. i że obecnie powiuny być 
ograniczone, gdyż stanowią poważną przeszko­
dę w rozwoju wolnego obrotu towarowego 'we­
wnątrz polskiego terytorjum celnego. Gdań­
szczanie* natomiast stoją na stauowisku, że tych 
praw zrzec się nie mogą. Żądają, by Polska na­
dal pizyzuawała Gdańskowi specjalne kontyn­
genty przywozowe, podczas gdy Polska dąży 
do stopniowego znoszenia tych kontyngentów 
i zastąpienia ich ogólnemi przepisami celnemi.

Być może. że rokowania będą wznowione 
w Gdańsku, czego podobno życzy sobie Wyso­
ki Komisarz Ligi. p. Hosting. Jeśli j te roko­
wania będą. bezowocne, na  co się zanosi, to 
sporem zajmie się Rada Ligi Narodów. Trudno 
się spodziewać, byśmy zdołali wydatnie roz-

I)
Si

dał wizyty w Gdańsku. Stocznia Gdańska otrzy szerzyć zakres naszymi] praw w Gdańsku. Atim* 
mywała duże zamówienia kolejowe, a  nasza sfera międzynarodowa jest dla Polski niezbyt 
dyrekcja kniejowa zaczęła się przenosić do To­
runia. Potem znów nastąpiła poprawa wzajem­
nych stosunków. Dzięki p. Rostingowi, obecne­
mu tymczasowemu następcy zmarłego hr. Gra- 
vdny, doszło do zawarcia częściowego porozu­
mienia; bojkot Gdańska został zaniechany, a 
sprawa wizyt okrętów polskich uregulowana. 
Zanosiło się na dłuższy okres zgodnego współ­
życia. Ale niezako uczonym był spór o cła. 
Eksperci Ligi Narodów wezwani d»o Gdańska, 
wydali opluję naogół dla Polski niekorzystną. 
Zaraz potem p. min. Zaleski i ip. Ziekm poro­
zumieli się w Genewie co do tego, żeby spró­
bować bezpośrednich rokowań. Prowadzono je 
w Warszawie, lecz zakończyły się niepowodze­
niem. Sprawa będzie oddana Wysokiemu Komi­
sarzowi, a później zapewne Radzie Ligi Naao- 
dów. A ponieważ od niedawna wprowadzono

korzystna. Prawdopodobnie rzeczy zostaną no 
dawnemu. J.unomy słowy możemy się od czasu 
do czasu spodziewać sporów, układów, znowu 
sporów i rokowań. Trwać to może dopóty, do­
póki w Gdańsku będą rządzić nacjonaliści, do­
póki Wolne Miasto nie zechco szczerze poro-

,,Wiadomości .Lit.erac^ę.’.’^ ^ y iu o s ły  w~ o* 
st.at.nim numerze opowiadanie' p. RobógAfah- 
nowskiego o slynnym napadzie grupy- „bójow­
ce w4’ p. Piłsudskiego jrod B eż^naiń i'::(w • okóli- 
ey Wilna) w r. i9Ó $'j
delikatnie wyraża autor) 'S t^-fyśrtiib li;.. ',&§ 1- 
wiadanie p. Malinowskiego utrzymane jest . w 
tonie apologetycznym, jest gloryfikacją '"togo 
czynu. .

Nie wierny jednak, czy się dobfze Stało,'źe 
ten wypadek „eksproprjaeji” został -na nowo 
teraz właśnie opowiedzJany, kiedy jego- bohate­
rowie stanęli na szczytach adininistracji (pań- 
stwa: p. p. marsz. Piłsudski, AJN RrysioF- W . 
Sławek, a jedyna kobieta., k tóra  była zaintere­
sowaną nim bezpośrednio, p. Al. Śzćzerbinska, 
jest dziś małżonką p. marsz; Piłsudskiego... Nto 
wiemy, czy się dobrze stało. Musiał bowiem- p. 
Malinowski przy tej sposobności ogłosić *list 
p. Piłsudskiego do Fel. Perlą napisany w przed 
dzień „eksproprjaeji4’ zawierający itoe zbyt bu­
dujące wynurzenia autora,

..Ostatnią — pisał p. Piłsudskr w  tymdh- 
ście — moją ideą, której - nie rozwinąłem 
jeszcze, nigd-zie, jest konieczność .w-naszych 
warunkach wytworzenia w każdej ąrartji,-.a 
tern bardziej naszej, funkcji siły fizycznej, 
funkcji, że użyję tak nieznośnego dla uszu 
„humanitarystów” określenia (histeryczne 
panny, nic znoszące drapania po szkle, ale 
znoszące pranie ich po pysku), funkcji prze­
mocy brutalnej”.
To jedno! Druga sprawa jest nie mniej ^

zumieć Sie z Polską. Togo jednak oczekiwać iebv nikogo nie 0braj aó _  (Mikatna. 
nie należy. Tana możliwość ^  Oto p. Malinowski zżyma się na tych, któ-

rzy „eksproprjację4’ bczdańską potęp iali; wnużących, a nie podnoszących naszej powag! 
na terenie międzynarodowym sporów, leży 
w naszych rękach. Jeśli polityka wszystkich 
naszydh ministerstw będzie należycie uzgo­
dniona i konsekwentna, jeśli będziemy plano­
wo działać na wszystkich odcinkach, a więc 
w sprawach kolejowych, walutowych, celnych, 
portowych, floty wojennej etc., to wyniki na­
szej polityki będą lepsze a procesy w Genewie 
czy Hadze rzadsze. S. S.

Węgry i Włochy.
RZYMU DO BUDAPESZTU. pREMJER ZA DOWOLONY JEST Z WYNIKU SWEJ 

DRÓży, GZY WŁOCHY PGDAJ&U JA WĘGROJW DŁUGI WOJENNE?
PO-

Budapeszt w listopadzie.
Podróż powrotną z  Rzymu aż do granicy 

jugosłowiańskiej, odbył premjer węgierski 
Góońbós specjalnym pociągiem Mussolinego. 
J a k ’ zaznaczają węgierscy korespondenci bawią­
cy w Rzymie, we Włoszech uważają to  za gest 
nadzwyczajnej przyjaźni. Górnbós był pierw­
szym zagranicznym mężęm stanai i pierwszą o- 
sobistością wogóle, którego obdarzono .taikie- 
mi honorami. Chociaż linja kolejowa, k tórą  je­
chał, jak również terminy przyjazdu pociągu 
na poszczególne stacje trzymane były w ta ­
jemnicy, to pono na niekórych stacjach i dwór 
cach zgromadziły się grupy luidżi, aby powi­
tać  Gómlbttea, Na powitanie wracającego pre- 
mjera wyjechali z Budapesztu przewodniczący 
partji Jedności, były podsekretarz staniu w mi 
oisterstwie spraw wewnętrznych Sztranyawski

oraz szef z działu prasowego prezydjum rady 
ministrów Dr. Antal. Pierwotnie zamierzano 
wyjechać na powitanie Gombósa tylko nad 

granicę węgierską, ale obecnie okazuje się, że 
wyjechali ani aż nad granicę jugosłowiańsko- 
włoską.

Gónibós w Budapeszcie powitany został 
przez przedstawicieli gabinetu, organizacyj spo 
łecznyoh. m iasta i ,t. p. Imieniem partji Jedno­
ści powitał go hr. Raday, który powiedział, że 
jego podiróż śledzona 'była z sympatią- przez 8 
mil jenów Węgrów. Następnie hr. Raday życzył

imię jakiejś etyki. Opowiada, że na ten temat 
mówił niedawno z samym p. Sławkiem i że mu 
zreferował, iż pewne ..plaży4’ (!) śm.ią. tę „eks- 
proprjację” nazywać ^bandytyzmem45. Opowiar 
da, że p.' P. Sławek usłyszawszy to „zerwał się 
z fotela44, był okropnie wzburzony. A wybu­
rzywszy się dał wyraz ..głębokiej pogardzie4’ 
dla tych „płazów4’, co p. Malinowskiego skła­
nia teraz do uznania „ekśpropfjacjr’ bezdań- 
skiej za czyn .,wysokiej etyki4’ (sic). -

Powtarzamy, że nie wiemy, czy się dobrze 
stało, że te szczegóły z ...eksproprjaeji” bezdań- 
skiej ogłoszono i ogłoszone w tej formie i z 
tym komentarzem p. Malinowskiego.; Budujące 
to nie jest. Do naśladowania zachęcać nfe może, 
nie- powinno! A mogłoby się zdarzyć? .że Jakaś b o ­
jówka k tórejś ®, naszych •hmięisżości-' ’-ńarodA- 
Wycb, mogłaby Wziąć z wywvódcw p; Malinow­
skiego i z listu p.. Piłsudskiego a aimfit d ś  n- 
rządzeąia podobnej imprezy.

Ale pozatem nie możemy powiedzieć, byś­
my nie rozumieli p. Malinowskiego i kół, któro 
za nim stoją... Ideologją ..przemocy brutalnej * 
jest ideologją? która działa na człowieka. Aia 
społeczeństwo tylko doraźnie, w pewmych mo­
mentach. Dla kogo ta ideologia śtam+wi roz­
wiązanie .wszystkich trudności, dla kogo ona 
jest „wysoką etyką4’, ten .musi jąpeiągle; ekscy­
tować i budzić. Inaczej mogłaby wyjść z obic-

Gombósowi powodzenia w dalszych poczyna- p iątego .-rr- jak ..donosi p. Malinowski
Iliach. W swej odpowiedzi Gómbós zaznaczył, j ‘*ęg0 .praca 0 .veksproptja'cj.i4’ bezdańskiej 'będzłe

Kto poma6a żydom ?
S anacy jna  „G azeta  L w ow ska —  Słowo 

P o lsk ie44 piisze o ostataiich dem onstracjach  
antyżydow skich  w e Lw ow ie:

„Za specjalną rolę żydów w historji go­
spodarczej Polski odpowiedzialność ponosi 

;.przedcwszystkiem. niestety naeza szlachta. 
To szlachta, nie k to  inny, .osadzała żydów 
po karczmach, aby tam sprzedawali wódkę 
„pańską44 za kwity, któremi opłacano w dni 
niopaiiszczyżmiane pracę chłopów. Nic inne 
go prawnie za te kw ity kupić nie, b y ło  moż­
na. Tak pisze ceniony dziś wysoko przez, na 
rodową, demokrację Aleksander Świętocho- 
ski. Po tom taż sama szlachta wygrywać za 
częła Żydów- przeciwko zorganizowanemu w* 
cechy i posiadającemu pewien samorząd mie­
szczaństwu, zgnieść je pragnęła abso­
lutnie. Tak więc ..szkodnictwo4’ żydowskie 
jest pochodzenia w dużym stopniu polskiego 
i tylko w kraju swawoli egoizinirklasowego 
rozwijać sic mogło. Tak jak i materjalria 

przewaga Żydów wyrosła, bo wyrosnąć mu­
siała. na tle naszego rodzimego wstrętu do 
„łokcia i m iarki4’.
Nie będziem y się spierali; z ..G azetą 

L w ow ską44*co do jej tw ierdzenia o roli szla­
ch ty . N atom iast pozwolim y sobie zauw aóyć, 
że rolę podobną do lej, juką według- tego  
pism a g ra ła  sz lach ta  daw niej, obecnie g ra  
sanacja , pop iera jąc  pośpiesznie żydow śkjc 
postu laty ... ..Chwila44 (żydow ska) don o si ze 
w  Min. Opieki Społecznej oświadczono de­
legatom  żydowrisldm: pp. Rosm arinow i i Som 
merOAvi, iż rząd „w najbliższych dniach44 
wypłaci żydom odszkodowanie za wybite 
w czasie ostatnich ekscesów szyby.

skich. Przekraczając giramice uświadamiał so- 
hiie. że wykonał wiele dla państwa. uzna­
niem wyTażał się o karności narodu włoskie­
go i podkreślił konieczność takiej jedności na 
Węgrzech. W swej prący nie ustąnie, dopóki 
w państwie nie doprowadzi do końcętitracji 
dusz.

Opuściwszy dworzec kolejowy, GbmibÓs u- 
dał się do pałacu prezydjum rady ministrów', 
a przyjęty został przez regenta Hpnthyego, 
któremu podał sprawozdanie ze swej podróży. 
Na w-t.orek zwołał posiedzenie rady ministrów 
a na  środę w komisji dla spraw zagranicznych 
parlamentu i przedstawił wyniki swej po- 
diróży do Włoch.

Zrozumiałą jest rzeczą, że p >dróż Górabó- 
sa wywarła wielkie wrażenie w opinji publicz 
nej. Zaznaczyć należy, że prócz socjalnych de­
mokratów. .którzy w sejmie przedstawili swe 
stanowisko wobec. Górnbosa i polityki italofd- 
skiej. opozycja nie atakowała • ani Mussolinic- 
go, ani IMoch'. chociaż parlament obradował 
prze/, cały czas pobytu premjera we W ło­
szech.

Jeśli chodzi o realne wyańki p o ro ż y  Gdm- 
bosa do Rzjnmu, nie można n.arazie nic. kon-. 
kretnego powiedzieć. Gomhos oświadczył ty l­
ko. że t  wyników swej podróży jest w  zupeł­
ności zadowolony. Stwierdził, że p o z a .  serdeoz 
n ością z jaką go otaczano, rokowania prowa­
dzone bvlv w atmosferze obiecującej pomyślne 
wyniki. W dobrze poinformowanych kołach 
mówią, że Gómibós rzec z ^ iśc ie  powrócił z kon 
kretnemi wynikami ol.irad i że ogł^ei je ,w  naj­
bliższych dniach. Ma- to bvć pewnego rodzaju 
nrzyjemna niespodzianka. Pod względeęn poli­
tycznym osiągnięto porozumienie pomiędzy 
Gómbósem a Mussolinim we wszystkich kwe­
stiach dotyczących obu państw. W sprawach go 
snalarczych chodzi o nowe uregulowanie wy­
wozu węgierskiego do Włoch, zwłaszcza 'wy* 
wozu zboża i bydła. Udało mu się pono osią*

na na lekturę dla młodzieży... Niech sic młodzi 
ucząl ^ T*

We Francji o Panenie.
Z Paryża donoszą: .Ustąpienie rżądu v. Pa- 

pena nie wywołało we Francji większego w ra­
żenia. „Prasa francuska sądzi, że dymisja w  nie 
była żadną, niespodzianką, . aozkol wiek do  ̂o - 
statńiej chrwiila nie wiedziano, jakie stanowisko 
zajmie prezydent Hindeihibnrg. Zresztą sądzą, 
że dymisja była logicznom następstwem usta­
wicznych’ niepowodzeń rządu v. Papefia i- nie 
pociągnie za sobą żadnych zmian w . polityce 
zagranicznej, a  prawdopodobnie ta-kże w pólł- 
tyce ■ wewnętrznej. Korespondenci berlińscy 
dzienników paryskich wstrzymują śio również 
od ■wszelkich iwagnostyków co do dalszego ro- 
zwojii wypadków i zauważają, że decyzji pre­
zydenta Rzeszy nic. należy się spodziewać przed 
połowa przyszłego tygodnia. Socjalistyczny 
„Populaire’4 dopatruje się w dymisji, rządu ma­
newru v. Schleichera. aby dowieść nleimożli- 
wcści utworzenia rządu koncentracii narodo­
w e j !  powrócić do dotychczasowej formy rzą­
dów, aczkolwiek bez Paipena,

gnąć dla Węgier znaczne udogodnienia.. Rów- 
niefc osiągnięto porozumienie w sprawie sto­
sunków dewizowych. O ile potwierdzona zosta­
nie wiadomość, że Włochy darowały Węgrom 
długi wojenne, to porozumienie w tej kwestji 
miałoby zasadnicze znaczenie. Byłby to pre­
cedens dla paryskiej konferencji i nacisk na

' * Włoch, 
roasna-

wiał z Mussollmim o rewizja granic, uo jednak 
w tej kwestji podjęto, dotychczas nie zdołano 
się dowiedzieć; nawet najbliższe koła rządo­
we u e  zostały dotychczas poinformowane,
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Jla  z ie m ie e ft f s z m p l i t e l
Zarwanie układów pomiędzy Cerkwi? 

prawosławny a Faronem.
Pertraktacje pomiędzy przedstawicielami 

Cerkwi prawosłaiwinej. a przywódcą t.. zjw. ko- 
iedpła narodowego, p. Faronem, nie doprowa­
dziły do porozumienia. Synod Cerfkwi wyraził 
zgodę na przyjęcie do Cerkwi wiernych i du­
chownych kościoła narodowego, sprawę przy­
jęcia zaś Faroma odłożył na, czas meograniczo- 
ny. W skutek tego głowa kościoła narodowego 
p. Faron, zerwał dalsze układy i ogłosił prze­
ciwko hierarchji Cerkwi prawosławnej odezwę,, 
w której twierdzi, że wśród wielu 'prawosław­
nych duchownych nurtuje jeszcze dziś duch 
careki i moskiewski. Z tego wy nr n,ma należa­
łoby usunąć różne 
się juiż. teraz młod:

Wyrok na 10 komun stów w Radomiu.
Po dwoi dniowej rozprawie w Radomiu za­

padł wyrok przeciwko 10 komtunsicm z R a­
domia, Uryn Gryngor i Sl. KcMicczny, vc]._Sko 
ndeesny zostali skazani po 4 lata więzienia, 
St. Piszczek na 3 lata, Izrael Gerszon. Ste!n- 
huch oraz Jan Skrok po dwa lata więzienia, 
Z zawieszeniem kary na lat 5 skazani zostali: 
•W. Łazarz i Fr. Kjycka po 2 lata, Wł. Mielu- 
łona ua półtora roku i P. Bojek na 1 rok. Po- 
zatem skazana. n.a karę .więzienia 1 z zawiedze­
nia kary pozbawieni zostali praw obywatcl- 
akiich na lat. 5.

Sensacyjny oroces w Gtyrr.
Pr-zed sądem okręgowym w Gdyni rozpo­

czął sie ciekawy proces przeciw Morskiemu 
Koncernowi handlowemu. Na lawie oskarżo­
nych zasiedli: Klemens Pawluk, b. minister 
ukraiński płk. wojsk ukraińskich inż. Józef 
Łaszkiewicz i adwokat Jerzy Szecki z War­
szawy. Akt oskarżenia zarzuca podsądnym, że 
wskutek założenia fikcyjnej firmy pod nazwą 
Morski Koncern handlowy, narazili szereg osób 
na straty do wysokości około 148.000 zł., a 
następnie, że księgowość prowadzona była 
w sposób niezgodny z istotą, rzeczy. Proces 
potrwa 3 dni.

Proces o popełnienie 169 przestępstw.
Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę Adama 

Rawiez-Ołdakowskiego, której akta sądowe 
ważą 640 kilogramów.

Przed czterema laty Adam Rawicz-Ołdakow- 
*kj> .właściciel dóbr na Pomorzu, wydzierżawił 
»we m ajątki Romanowu Zajdlowi. Dobre po 
czątkowo stosunki panujące między Ołdakow 
skini a Zajdlem uległy po pewnym czasie zama- 

‘ nie. Ołdakowski zażądał od Zajdla, by zapła­
cił wystawione przez siebie weksle. Zajdel od 
mówii, twierdząc, że weksle, znajdujące się w 
rękach Ołdakowskiego są, sfałszowane. Między 
powaśnionymi zaczęły się spory sądowe cywil­
ne, które rychło przerodziły się w sprawę kar­
cą.

W procesach wzięło udział około setki 
świadków'. Strony, chcąc się wzajemnie pogrą­
żyć, oskarżały się coraz to o nowe zbrodnie 
i przestępstwa. Wysokość powództw cywilnych 
stale rosła, sięgając mil jonowych sum. Spory 
przybrały tak wielkie rozmiary, że sądy spo­
rządziły specjalne skorowidze sipraw w celu 
torjentow ania się w całości.

W pierwszym stadjum sporów zwycięstwo 
przypadło Zajdlowi. który przeprowadził aresz­
towanie Ołdakowskich. Przebywali oni w wię­
zieniu około roku, Ołdakowskiemu zarzucono 
popełnienie 169 przestępstw.

Poraź pierwszy sprawa odbyła się w sądzie 
okręgowym w Toruniu. Zeznawało 530 świad­
ków. Sąd uniewinnił Ołdakowskiego ze t.r»4 
przestępstw, skazując go za złożenie fałszy­
wych zeznań i oszustwo czekowe. Sąd apela­
cyjny odrzucił skargę apelacyjną prokuratora 
i uznał wymienioną karę za odcierpianą.

Tymczasem Zajdel, wychodząc z sądu. strze­
lił do Ołdakowskiej, kładąc ją trupem na miej­
scu. Sąd uniewinnił go. Sąd Najwyższy, nie- 
rozpatrując merytorycznie sporów między stro­
nami, uchylił ze względów formalnych wyrok 
sądu apelacyjnego—

Olbrzymie skrzynie z aktami powędrowały 
* • powrotem do Torunia.

Gorgonrwa (puszcza Lwów.
Wobec bliskiego .już terminu rozprawy

W słonecznym Tunisie.
(Korespondencja własna).

Tunis, w listopadzie, linach przewyższają mniej licznych :»sad.ników 
Słońce słońce i jeszcze raz słońce... Białe Fran-cuzów. Emigracje włoską do Tunisu po- 

domy Tunisu aż parzą oczy swą. rozżarzoną pi era z jednej strony rząd faszystowski raate- 
barwą, niebo — ciemno szafirowo — ciąży nad r.] a-l nie i moralnie, z drugiej zaś strony nie 
nami jak niska, metalowa kopuła, powietrze brak w Tunisie  l icznych  emigrantów włoskich, 
rozpalone aż drga o j żaru. Afryka w całym .mlifa szy stó w ,  którzy chronią, sic tutaj przed 
swym uroku i grozie. < represjami rządu ojczystego.

Ogromny upał i zabójcze promienie słońca
nie wywierają, jednak widocznego wpływu tu i 

tubylców, na małych gazeciarzy Arabów, k tó ­
rzy drą się w niohogłor.y na rogach ulic: „T> 
Petit. Matm*!!, ..Ta Deceobe!''-. Gdy to się dziej*-1 
•na najbardziej ożywionej arterii, hypuuo Jule*

yw Włochów do Tunisu tłumaczy sic 
cż bliskością geograficzną tego kraju. Ż Pa- 
ermo do TNinisu f,dynio statek wioski tylko 
Itwanaście godzin, gdy tymczasem statek fran­

cuski .wypływający z Ma.rsylji. musi zużyć 36

FENIKS
Towarzystwo Ubezpieczeń na życie.

W  c zas ie  od  1 s ty c z n ia  d o  30 września 
1932 r. w v s ta w io n o  92.334 nowych poli* 
n a  k a p ita ł  u b e z p ie c zo n y  43 miljonów  

d o la ró w .

X  c a l & g ®  ś w i a t a .

inaugurują nowej sieriziay koiegjum 
„Angelice".

Dnia 15 go Drii. w obecności dwunastu kar* 
w. ąrc\biskupów. biskupów, prałatów idyma!-'*

innych przedstawicieli duchowieństwa odbyła 
ię w Rzymie inauguracja, nowej siedziby pa-

w języku włoskim:'* ..Unionc! Uuj me‘‘! Gazety i Raljanizacji Tunisu starają się władze fran- 
włoskie ido dobrze, leniej, niż francuskie, n • <Ml?kle zapobiec w ten sposób, iż wydały pra- 
prze.:! kawiarniami restauracjami, w dzielnicy ; "'<b na mocy którego dzieci' emigrantów, uro-
j-ortowej przód mułom i szynczkami ga/.erv ( f]z na feryloyium kolonii francuskiej. staja pieskiego miedzę na rodowego koiegjum „Amge-
włoskiie biją o kilka długości swych konku- j autentyczno Francuzami, n ile nic nastąp? 
rentow francuskich. * i kategoryczny sprzeciw rodziców-. Sprzeciwy Jn-

Na obcym przybyszu, im turyście’ robi to : !'.ic 70 * Dony emigrantów włoskich były drśó 
dziwne wrażenie. Tunis jest p*>d protektoratem ; c!c7'no- nz-. czasu* - (1.v Rrd 1 na.?tro-:e anto 
fianeusikim de nomine. de facto kolonia p o -i ^ tów sku: zaczęły s;c szerzyć i umnmeae 
mimo pozornego rządu tubylczego z Boyem na i cvm,̂ ra(‘J1 wJosk,c-* ^ -n tn io  liczba rprze
czele. Tymczasem Włosi, zarówno liozebnie, I

iir-tr'. prowadzonego przez Zakon Kaznodziej- 
sk:. Przybyłych pnwitn 1 O. Michał Brown, rek­
tor koiegjum, jioczom generał 0 0 . Dominika-

jak i społecznie, górują w tym kraju nad Fran­
cuzami, język włoski slvszy się t.u na każdym 
kroku, częściej od francuskiego. p*isma wło­
skie rozchodzą sie w wieks.zei ilości egzempla­
rzy od francuskich, szkoły włoskie dla dzieci 
kolonistów włoskich rzucają się w ac/.y swą 
wielkością i liczną frekwoncią.

Antaffonizm, który istnieie między Francją 
a Włochami w dziedzinie nclityki kolonialnej, 
ujawn-ia się Jaskrawo w Tunisie, graniczącym

nów. .Marcin Gillet wygłosił referat „Kościół 
katoiicki a .stosu'rHkj,ifiiędz>uiar(idowe’,( zauwa­
żając, że wspólność interesów materjalny^-h — 

(‘iwów znacznie się znttiifdszyla z powodów I jak uc/.y doświadczenie Tagi Narodów — jest 
wyżej wsprariniaoych. Plusem dla Francji zbyt kruchą podstawą do budowania na, niej

osunków międzynarodowych. Interesy te bo-w Tunisie ta okoliczność, ;ż osiadłe tutaj rodzi­
ny francuskie odznącziją sic dużą rozrodczo- 
ścir i nb: trzymają ską przyjętego w m r.d rny  

ograniczania licz ty  pot u r: twa inobyczaju

wiem są rozbieżne i zdolne są raczej stać 'de 
źródłem wojny aniżeli pokoju. Jedynemu zaś 
zasadami, są zasady moralne i społeczne, które

minómum. Względnie dobre warunki materpił- j głosi Kościół. Zgromadzeni po referacie wysłali 
no, Tatwuc sza prari. brak większych skupień i depeszę do Ojca św., który w odpowiedzi na.- 
miejskid: — wpl> wa korzystnie na przy?r*t desłał błogosławieństwa.
ludności rdzennic francuskiej.

rPak więc w tvm dla oka cudzoziemca-tury-
z włoska kolonią, — z Trip;>IDe.m. Do żyzne-' sty pdzornie beztroskim i snokOfjnie wegetują- 
go Tunisu napływają masowo Włosi — emi- 1 eym pod upalnem niebem afrykańskiem kraju, 
giranci, którzy ]>i’zysfosowa.niem się do tropi­
kalnego klimatu i do pracy ciężkiej na fer-

tpczą się te same walki polityczne i rasowe, 
co w starej Europie. R. W.

K I N O T E A T R I
D Ź W I Ę K O W Y  | Ś W I T "  |

: d o m  k a t o l i c k i
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Od soboty dnia 5-go listopada.
P i e r w s z y  p o l s k i  d ź w i ę k o w y  film g ó r s k i

Reżyserji ADAMA KRZEPTOWSKIEGO
Nagrodzony na M iędzynarodowej w ystaw ie K inem atograficznej w  W enecji.

M J U Y  S I A D

Udział biorą * Andrzej Krzoptow 
ski, Stanisław Sieczka, Janina Fi­
scher, Bronisław Czeeh-Bracia 
Marusarze, Br. Staszel Polan- 

kówna i t. d.
Akcja filmu rozgrywa się w Zakopanem i w Tatrachl — Piękno i groza 
Tatrl — Sport! — Nartv! —- Emocjonująca treść! — Burza! — Lawina!

Początek przedst w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9*10 wiecz., w niedzielę i święta o g. S. 6, 7 i 9*10
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
P ierw sze  trzy d n i w o ln e  w stęp y  i zn iżk i n iew a żn e .

Rewolta w więzieniu rybnie ciem?
We czwartek ramo mieszkańcy domów, są­

siadujących z więzieniom w Rybniku zostali 
obudzeni krzykiem, dochodzącym z zm murów 
więziennych. Po mieście w związku z tern za­
częły krąiżyć najrozmaitsze pogłoski o rewol­
cie. Więźniowie tmieili krzyczeć: „precz z ad­
ministracją, precz z naczelnikiem więzienia, 
niech żyje głodówka!“ Naczelnik więzienia p. 
Motloóh nie udzielił w tej sprawie żadnych wy 
jaśnień przedstawicielom prasy, którzy się do 
niego zgłosili. W mieście krążą pogłoski, iże re 
wolta miała być skierowana w yłącznie, prze­
ciwko naczolnikowi więzienia. Do więzienia 
przybyły eilne oddziały policji oraz straż po­
żarna.

10 LAT WIĘZIENIA ZA OTRUCIE. Przed 
sądem w Radomiu toczyła się rozprftwa prze­
ciwko Z. Plebańczykowi, b. inspektorowi szkol

w Polsce organizacji Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej wywołało niejednokrotnie zastrzeże­
nia nauczycielek i nauczycaeli-katolików, na­
leżących do Związku, którzy twierdzili, że jest 
inaczej. Byiibyśmy szczęśliwi, gdyby było ina­
czej i gdyby Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego ustosunkowywał eię rzeczowo do Sto­
warzyszeń. Niestety z wielką przykrością mu­
simy podać do wiadomości fakt, k tóry nadzieje 
te w zupełności rozwiewa. Oto ma zjeździć de­
legatów Związku Nauczycielstwa Polskiego w 
dniu 1 lipca 1932 r. komisja społeczno-oświato- 
wa Zjazdu powzięła następującą uchwałę:

„II Zjazd stwierdza, te  Stowarzyszenie Mło 
dzieży Polskiej nie wychowuje młodzieży w du­
chu demokratycznym i wzywa ogół nauczyciel­
stwa związkowego do bezwzględnego wycofa­
nia się z pracy w tej organizacji*’.

Uchwała ta  przyjęta jednogłośnie przez 
Zjazd delegatów została podana do wiadomości 
nauczycielstwa związkowego w dwumiesięcz­
niku ,(Polska Oświata Pozaszkolna” Nr. 5 (wrze 
sień październik 1932 r. str. 384).

nemu w Opatowie, oskarżonemu o otrucie se-
. .  kretaraa policji tamtejszej komendy. poUcyj-    .

Gorponowej w Bądae krakowskim kw estja .n6j. i.p. Snopkiewicza. Jak wykazał przewoź i ^  sip ?achow -a wobec teg0 katolicjr M . 
przewiezienia oskarżonej ze Lw_01̂ - Krako- j sądsowy, Plebanezyk hył przyjacielem zony o- ,cżilcv <30 Związku trudno przewidzieó. Za.rów- 
wa- jest, oprawą najbliższych dni. Policja lwów- trutego Snopkiewicza. Sąd skazał Plebańczyka 
ska ®nTÓciła. się d0 sądu krakowskiego z  żą- na -jq ja  ̂ więZienia, oraz na u tratę praw oby­

watelskich i honorowych.
100 LITRÓW SAMGGGNKI DZIENNIE.

daniem przysłania pieniędzy na przejazd oraz 
asysty. Po załatwieniu tych formalności. Gor­
gon owa opuści w-ięzienie lwowskie, w którem 
przebyła około l l  miesięcy.

Skok aresztanta z II pietra sadu.
We czwartek do sędziego śledczego Są- 

' du Okir. w Wilnie, z aresztu przyprowadzono 
na badanie aresztowanego Ig. Jagiełłę. W mo­
mencie, gdy dokonywana była zmiana warty,
Jagiełło sżybko otworzył okno i wyskoczył 
z II. piętra na bruk. Skutkiem upadku doznał 
on połamania żeber i wstrząśnienia mózgu, chylne i niewłaściwe stanowisko Związku^ Nau-
W stanie ciężkim przewieziono go do szpitala, j czycielstwa Polskiego do najpotężniejszej dziś

no młodzież katolicka, opuszczająca, szkoły po­
wszechne, jak i starsze społeczeństwo katolic­
kie będzie bacznie obserwować zachowanie się 
tych nauczycielek i nauczycieli, od których Sto

Inauguracja Insłytu Misyjnego
Wc czwartek nastąpiło otwarcie nowej pa­

pieskiej wyższej uczelni, którą jest Instytut Mi­
syjny założony przez św. Kongregację Propa­
gandy W iary dla wyższych naukowych studjów 
misjologicznych. Program nowej uczelni, obli­
czony na lat trzy, obejmuje m. in. wykłady z 
dogmatyki misyjnej, prawa misyjnego i jego 
stosunku do prawa kanonicznego, a  dalej prawo 
międzynarodowe, historję misyj i medycynę mi­
syjną. Po ukończeniu kursu słuchaczom wyda­
wane będą odpowiednie dyplomy. W czasie 
inauguracji sekretarz Propagandy W iary arcy­
biskup Salotti wygłosił odczyt o Misjologji i 
akcji misyjnej. (KAP.)

FRANCJA PRZYGOTOWUJE SZEREG 
NOWYCH RADJOSTACYJ.

Komunikat francuskiego Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów przyniósł wieści o całym szeregu 
budujących się radjostacyj. Dla prowincyj za­
chodnich zostanie wzniesiony „olbrzym’* w o- 
kolicach Reims, Jasny Brzeg" otrzyma radio­
stację dla Cannes, Monaco i Nicei, Korsyka o- 
trzyma stację oddzielną, dla Prowancji zaś i 
Langwedocji buduje się też osobna a mianowi­
cie pod Marsy 1 ją, na gruntach ofiarowanych 
przez miasto.

!-■ ■ !■ . .()■  — II.

ORKAN W PÓŁNOCNEJ NORWEGJI. Nań
północną Norwegją przeszedł straszliwy hura­
gan, wyrządzając olbrzymie szkody. W miejsco­
wości Heinaes wichura zburzyła wszystkie bu­
dynki. Fale uniosły piętnaście łodzi rybackich 
i rozbiły je o skały. W Oksevaagu burza unio­
sła wszystkie łodzie rybackie na morze.

W BOULOGNE spłonęła na skutek krótkie­
go spięcia doszczętnie fabryka, konserw. Stra­
ty wynoszą 3.000.000 fr. Wskutek pożaru kilka­
set osób zostało pozbawionych pracy.

DYREKCJA KONCERTÓW
Sala Bolońskiago —  Pałao Spiski, Rynek 34.

We środę, dnia 23 liatopada 1932 roku 
o godz. 8 wieczorem, .

wystąpi z jedynym koncertem wszechświatowe} 
sławy rosyjska śpiewaczka primadonna Teatru

Wielkiego w Moskwie

M A R  J A  K U R E N K O
przy fortepianie; Dyr. St, Barański.

W swoiem światowem tournóe ma p. Kurenko ze 
sobą 300 koncertów w Ameryce 1 poczynając od 
l października 1932 r. 76 koncertów w najwięk­
szych ośrodkach muzycznych Europy. Przepiękny 
lirvcino-koloraturowy głos tej znakomite] śpie­
waczki zdobył jej powszechnie miano „rosyjskiego 

słowika*

We w&i Gómliszki (gmina Orany) wykryto go- | ^ arzy6zenia ^o d z ieży  Polskiej oczekują, współ 
rzeilfliŁę samogonkii, ^'yrabianej przez Pawła - - - ■
Arluinkiewicza. Wyrabiano 100 litrów dziennie.

Związek Nauczycielstwa Polskiego
przeciwko Stowarzyszeniom Młodzieży 

Polskie!.
Podkreślane przez nas kilkakrotnie nieprzy

pracy. Obserwować też będziemy bardzo pilnie 
dalszą robotę Związku Nauczycielstwa Polskie­
go i zarazem spełniać przykry obowiązek ostrze 
gania społeczeństwa przed przepaścią, w którą 
ciągnie Związek Naucz. Polskiego w sw^ojem va- 
dykalnem i bezbożnem zaślepieniu.

Pozatom komicznym jest Związek Naucz. 
Polskich, organizacja sanacyjna (!) wytykająca 
SMP. brak „demokratyzmuA

 oOo--------

Maria Kurenko śpiewa na płytach „Columbia* 
Filmy dźwiękowe „Metro Goldwyn Mayer*.

Bilety w cenie od Zł. 2 — 5*50 łąeznie i  szatnią 
podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów

W. Bolońgki. Rynek Gł. 34.

■ M t f u u w  f

Przy zmianie adrezn prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad­
resu.
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D zii i codziennie S  ^  1  ̂ W *€*łr*e świetlnym

w y św ie tla  n a jp otężn iejsze  arcydz. sztu k i k inem atograf, dob y  w sn ó łczesn eb  
gigantyczny tw ó r  n a jw ięk szeg o  rea liza tora  A m eryk i RAOULE W ALSCHA

M O S K W A  B E Z  H A S K I
Porywający potęgą wrażeń, epopea miłości i tęsknoty. — Arcyfilm tchnący prawdą życiową 
o porywającej akcji! -  W roi. głównych I jnn p{ Roppumnpn orax czarujące C llje* | OhHi 
największy artysta doby współczesnej L UilBi u d ll  jlilUI u zjawisko ękranu L lllod  LnllUI 

„Moskwa bez maski“ — to potężny zew krwi i tradycji, dramat dusz miotanych burzą, to 
krzyk miłości zdeptanej! Ponadto w programie dodatki dźwiękowe!

Przedstawienia o godu 5, 7, 9*10 w niedziele i święta o godz. ił popołudniu,

W sobotę dnia 19 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę 20 bm o godz. 11.30 przedpoł.

Pw Krakowie Jlanl, ułani, chłopcu malowani'1
Ce*y n r e » g  o d  49  g r a sz y . Ceny m iejsc  o d  49  g ro  czy .

Najstarsza kolej w Europie.

i

i

W miejscowości węgierskiej Misko kursuje jeszcze kolejka podmiejska, pamiętająca dawne 
czasy. Wygląd lokomotywy wskazuje na to, że ta  „staruszka” liczy conajmniej la t 70.

. . .  g g g g g g g ^

Honorarja lekarskie dzisiaj i dawniej
Wydane w dniu 25 września r. b. rozpo-

JKuztjfta i literatura.
Przed koncertem Paderewskiego 

w Rzymie.
Na dzień 22 b. ni. zapowiedziany jest w Iizy ' 

mie koncert Paderewskiego w Augustę u ni. Po­
mimo, że sprzedaż biletów rozpoczęła się do­
piero dnia 17 b. m., prawie wszystkie już zo­
stały  zamówione, gdyż Paderewski posiada 
wśród melomanów .rzymskich fanatycznych 
wprost wielbicieli. Program koncertu obramujej 
następujące utw ory: Bach-Liszta preludium i 
fuga iin la  minor e, Mozart Fonata in la mino- 
re, Chopin-Ballada op. 23, Nokturm op. 27, 
Mazurek op. 24, studjum op. 25, walc op. 42. 
PeObussy-Danseurscs ule T".lpbos, VoLUs i Lc 
re n t a .tu5, a plaire. M r-trels. om z L im a P a p -1 
eodja węgierska. Ostatni koncert Padtrew- 
fkiego odbył się w Rzymie przed 6 laty.

Katolicka nagroda literacka w Brazylji.
Dla uczczenia pamięci zmarłego tragicznie 

działacza katolickiego i pisarza Jackson de Fi- 
gueirede utworzono w Brazylji fundusz, z któ­
rego corocznie nagradzany będzie autor najlep­
szego dzieła katolickiego z zakresu literatury, 
filozofji lub socjologji. Inicjatywę tej nagrody 
podjął niestrudzony bojownik sprawy katoli­
ckiej, dr. Centro de Vidal. który  już zdołał zgro 
madzić znaczniejszą kwotę na ten cel. (KAP.)

Z kulturalnego życia słowiańskiego.
LITWINI A CZESI. Praga staje się cen 

trum  kształcenia się Litwinów. Czesi ułatwiają 
studentom litewskim studja i wogóle p o b y t! 
w  Czechosłowacji. Obecnie studjuje w samej j  
stolicy 60 Litwinów w wyższej szkole w ojen-; 
mej i imtendanckiej, w całej zaś republice prze- i 
bywa około 200 litewskich studentów. Kol on ja  I 
litewska wzrasta, gdyż studenci Litwini opusz­
czają wszechnice niemieckie i przenoszą się do 
Czechosłowacji.

PISMA SIENKIEWICZA w przekładzie cze­
skim KredSby i Yondraczka i w nowem wydar 
udu, nakładem księgarni Kvasniczki i Hampla 
w Pradze, zaczęły się już ukazywać. Tomów 
będzie 21, pierwsze dwa zawierają „Krzyża­
ków “, 4—9 taylogję.

ZGON HVIEZD09LAVOWEJ. W Dolnym 
Kubinie na Orawie słowackiej zmarła onegdaj 
Ilona Orszaghova-Hviezdosiavova, wdowa po 
największym poecie słowackim, w wieku 77 
la t życia. Dziwnym zbiegiem wydarzeń zgon 
jej nastąpił w dwa tygodnie po śmierci Roma­
na  Zawilińskiego, również 77-Ietniego i wiel­
kiego przyjaciela jej męża. Obie rodziny Hviez- 
doslava i Zawilińskiego długie la ta  ze sobą 
blisko współżyły i wakacje razem spędzały. — 
Prze® ostatnie 11 la t od śmierci męża czuwa­
ła  nad Panteonem słowackim z pamiątkami na- 
rodowemi po swym mężu i narodowi ten skarb 
kulturalny przekazała.

f tu c A  u>wdatmni€Mu-
NOWA KSIĄŻKA Ó WYSPIAŃSKIM.

Na półkach księgarskich ukazała się już za­
powiadana przez Komitet obchodu 25-lecia zgo­
nu St. Wyspiańskiego książka prof. L. Skoczy­
lasa pt. „St. W yspiański14. Autor utralił w ton 
popularyzujący i w nader przystępnej formie 
przedstawił całą twórczość wielkiego dram atur­
ga, ułatw iając zorjentowanie s ię 'w  niej każde­
mu. Jasny  podział materjału, przejrzystość tre­
ści, naturalność stylu pomagają nawet laikowi 
zapoznanie się z najtrudniejszemi i dotąd niedo- 
stępnemi sztukami poety. Rzecz wydana nakła­
dem Krakowskiego Komitetu ukazała się w *a- 
mą porę i niewątpliwie będzie w przededniu 
uroczystości pomocną zarówno prelegentom jak 
i łaknącej poznania dzieł dram aturga publiczno­
ści. We wszystkich księgarniach krakowskich 
jest do nabycia w cenie 3 złotych.

„BLUSZCZU" Nr. 46 rozpoczyna artykuł 
wstępny M. Borowskiej-Treadwcll „Własne to­
ry  myślowo’* wykazujący konieczność wyrobie­
nia sobie własnego światopoglądu. W odpowie­
dzi na ankietę „O nowy typ mężczyzny” 
Bluszcz zamieszcza bardzo interesujący referat 
utalentowanego powieśeiopisarza Zbigniewa 
Grabowskiego otwierający szerokie pole do dys 
kusji. — Humoreska W ładysławy Wasilewskiej 
p. t.: „Szczęście” poezje Ludwika Fryde „Mi­
łość sm utna”, studjum historyczne Karoliny 
Bielańskiej „Anita” feljeton „Zo ■sztuki’4 Ste­
fan ji Podli orskiej Okołów, „19 delegatek ofi­
cjalnych na zgromadzeniu Ligi Narodów” przez 
Jadw igę Krawczyńską, recenzje teatralne, prze 
glącl polityki zagranicznej przez H. N. p. t.: 
„Z ubiegłego tygodnia” i interesujące aktualja 
wypełniają dział literacki. W dziale praktycz­
nym mamy artykuły: ..Zapodziało się... zapom­
niałam44 L. Gerlachowi'], „Co to jest miód” 
Marzanny Sarjusz Stokowskiej, „O przechowy­
waniu warzyw” Z. Wróblewskiej, „Odkażenie 
piwnicy przed zimą’4 Marji Stefkowej, „O świet 
le i opale słów kilka” i przepisy gospodarskie 
Pani Elżbiety.

rządzenie Prezydenta Rzplitej o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej, nie pomija również sprawy 
wynagradzania lekarzy za ich czynności. We­
dług art, 21 wspomnianego rozporządzenia, wła 
dze wojewódzkie ustalają po zaciągnięciu opiuji 
Izby Lekarskiej cennik należności lekarskich. 
Lekarza obowiązuje ów cennik tylko w wypad­
ku nie zawarcia z pacjentem osobnej umowy o 
wynagrodzenie za poradę, zabieg lub leczenie, 
przyczem umowa taka nie obowiązuje w razie 
udzielenia pierwszej pomocy w  nagłym wypad­
ku, gdzie miarodajnym jest cennik. Oczywiście 
określone cennikiem wynagrodzenia dostosowa­
ne być muszą do zamożności społeczeństwa.

Dzisiaj więc stawki tego cennika są dość ni­
skie w porównaniu z honorarjami, któro pobie­
rali lekarze w czasach przedwojennych, a  mi­
nimalne w stosunku do wynagrodzenia lekarza 
w czasach bardziej odległych, np. w .starożyt­
ności.

Ze źródeł historycznych dowiadujemy się 
m. in., że w Indjach w epoce słynnych lekarzy 
Charaki i Susruty, który cli działalność p rzy ­
pada ną początek ery chrześcijańskiej, obow iąz­
kiem lekarza było leczyć za darmo nauczycieli, 
przyjaciół, pobożnych, mędrców i biednych, 
od innych zaś ludzi lekarz mógł pobierać ho- 
norarja bardzo wysokie, zależnie od zamożno­
ści pacjenta.

W dawnej Babilonji wysokość zapłaty za 
leczenie określał słynny kodeks Hammurabicgo, 
wydany w roku 2250 przód Nar. Chr. Według 
jego paragrafów honorarjum za wyleczenie 
człowieka wolnego wynosiło 5—10 sykli srebra. 
Niewolnicy korzystali zc zniżki i płacili 2 syk­
le. .(lennik ten był bardzo wygórowany, jeśli 
uprzytoin.nimy sobie, że cena za wybudowanie 
statku średniej wielkości, określona odpowied­
nim paragrafem wspomnianego kodeksu, wyno­
siła 2 sykle srebra. Biada jednak lekarzowi, 
który zachęcony wysokością honorarjum, nie 
wyleczył pacjenta, a  co gorsza przyprawił go 
o "śmierć. Wówczas srogi prawodawca nakazy­
wał uczynić to samo lekarzowi, okaleczyć go 
lub pozbawić życia.

Nieźle powodziło się lekarzom greckim, zwła 
szcza tym, którzy cieszyli się sławą. Democede- 
sa /. Krotouu (VI i V wiek przed Nar. Chr.), 
słynnego wówczas lekarza, wyrywały sobie po- 
prostu m iasta greckie. Gdy Egina, chcąc go 
mieć jako lekarza miejskiego, ofiarowała mu 1 
talent rocznie, Ateny ofiarowały jeszcze wię­
cej. Sprytny Grek przyjął zaproszenie tyrana z 
Samos, Polikratesa, który płacił mu 2 talenty 
rocznie.

W starym Rzymie lekarze nie prędko doszli 
do znaczenia. Rzymianie nie nńieli początkowo 
zaufania do greckich medyków. Z biegiem cza­
su dali się jednak przekonać i hojnie w ynagra­
dzali ich usługi. W I wieku po Nar. Chr. pe­
wien patrycjusz rzymski za wyleczenie z upor­
czywej choroby skórnej wypłacił lekarzowi 200 
tys. sestercyj. Oczywiście, że owe w*yeokie ho- 
norarja zachęcały wielu do poświęcania się «tu- 
djom lekarskim, skutkiem czego liczba leka­
rzy szybko wzrosła, a  dochody ich zmalały. 
Mimo tych niekorzystnych warunków, dobry le. 
karz nigdy nie skarżył się na swój los. Żyjący 
w owym czasie słynny lekarz Galen, mimo nad­
miaru wszelkiego rodzaju „medyków”, hojnie 
był wynagradzany za oddawane usługi. Konsul 
Bootbus zapłacił za wyleczenie tony  400 sztuk 
złota.

Obok lekarzy, którzy leczyli wyłącznie dla 
korzyści materjalnych starożytność pozostawiła 
nam piękny przykład bezinteresowności. W III 
wieku po Chrystusie działali bracia lekarze Koi 
mą i Damja/n. Leczyli oni za darmo, t  miłosier­
dzia. Kościół katolicki zaliczył ich po śmierci 
w poczet świętych. flk.

Arszenik, trucizna średniowiecza.
Trucizną posługiwała się ludzkość od niepa­

miętnych czasów. W odległej starożytności 
władcy różnych krajów w Małej Azji popierali 
badania toksykologiczne ówczesnych lekarzy. 
Attalos .lH  król Pergammiu hodował w swoich 
ogrodach rośliny trujące i badał ich działanie 
na złoczyńcach. Mitrydates VI, król Pontu, oba­
wiając się otrucia, sporządził uniwersalną od- 
tm tkę, złożoną z 54 składników, której .zażywa­
nie wraz z dawką trucizny miało uchronić go 
od otrucia. Od imienia tego króla pochodzi sło­
wo „mitrydatyzm“, oznaczające sztucznie naby­
tą odporność przeciw truciźnie, uzyskaną przez 
przyzwyczajenie organizmu do coraz większych 
dawek trucizny.

Średniowiecze pełne było podstępów, zdrad, 
walk i skrytobójczych zbrodni, w których m  
pierwsze miejsce wysuwają się otrucia am en i- 
kiean, choć były znane i inne trucizny. Arszenik 
jednak wziął górę. Niewielka bowiem jego daw­
ka (0.1 grama) powodowała zgon, a ostry smak 
trucizny łatwo było ukryć w ówczesnych boga­
to korzeniami zaprawianych potrawach. Rów­
nież niemożność udowodnienia przez średniowie­
czną medycynę otrucia wpłynęła na  roapoweze 
cbnieaiie tego zbrodniczego sposobu pozbywa­

nia się wrogów. Chemiczne wykrywanie anmm 
ugruntowanie zostało dopiero przed 100 laty 
przez Marsha.

Tysiące ludzi straciło żywię prze® tę  truci­
znę. W wieku XSH zginął najprawdopodobniej 
od miej cesarz Fryderyk U, w m  X"VT: papież 
Alekeander VI. Inny papież Klemens VII uległ 
zatruciu arszenikiem skutkiem oddychania w 
czasie procesji dymem niesionej przed mim świe­
cy, która zawierała arsen. Kobieta wampir XVII 
wieku, włoszka Toffa, otruła angzemdkiem prze­
szło pół tysiąca osób. Posługiwała się przy tom 
wodą, zwaną później „aqua toffana“, która za­
wierała m. in. arszenik.

Średniowiecze nie nraiało, jaJk wspommieliś-: 
my, wykrywać chemicznie obecności arsenu, to 
też było bezsilne wobec zbrodniarzy. W po wsze­
ch nem wówczas użyciu przeciw truciznom były 
różne bezwartościowe śtodki, jak uniwersalna 
odtrutka Mitrydatesa, dalej dryjakiew, ora/z ró­
żne amulety.- ak.

£ ?x e c*if £ie&
„MARMURYZACJA“ ZAMIAST MUMIFI- 

KACJI. Profesor anatcmji w Rzymie, Dionyzi, 
zreferował w Akademji wynalazek dr. Arciere 
z New Yorku, który polega na tem, że trupy 
mogą, być konserwowane według nowej meto­
dy zupełnie odrębnej od mumifikacji i nadają­
cej martw emu ciału wygląd rzeźby z marmuru.

REKORDOWA BUDOWA DOMU. W  Bra­
tysławie wybudowano dom sześciopiętrowy 
w ciągu 26 dni. Krótki ten czas wystarczył nie 
tylko na wykończenie samego gmachu, ale I 
na zainstalowanie w nim urządzeń kanalizacyj­
nych. wodociągowcy cli. oświetleniowych etc.
Stąd też nowa nazwa .rnairmuryzaeja“.

fp  ort.
Niedzielne spotkania ligowe.

W nadchodzącą, niedzielę padnie przypusz­
czalnie rozstrzygnięcie pytania: kto będzie mi­
strz cm? Odpowiedź przyniesie wynik spotkam 
nia Cracovia—Legja.

Nie mniejsze zainteresowanie wzbudzą me­
cze: Czarni—W arszawianka we Lwowie i po- 
lonja—22 p. p. (Siedlce) w Warszawie, które 
zadecydują o spadku Czarnych, względnie Po- 
lonji do klasy A.

Spotkanie Podgórze Legja (Poznań) o wof 
ście do Ligi, które miało być rozegrane w Czę­
stochowie. odibedzie się przuvpuszczalnie w In-* 
nem mieście z powodu protestu Legji.

120 TYSIĘCY NARCIARZY w  POLSCE.
W sezonie ubiegłym liczba klubów narciar­

skich na terytorjum Rzcczp. Polskiej wynosiła 
76. W sezonie bieżącym ił ość klubów narciar­
skich osiągnęła cyfrę 102. Dowodzi to stałego 
wzrostu organizacji narciarskich. Ponadto kil­
kanaście zgłoszeń oczekuje decyzji Rady, Nar­
ciarskiej.

Dalej jednakowoż uderza dysproporcja po­
między ogromną armją narciarzy, k tóra wynosi 
według przypuszczalnych obliczeń około 120 
tys. osób, a ilością zorganizowanych narciarzy. 
Miejmy nadzieję, że dysproporcja ta  ulegać bę­
dzie coraz bardziej zmniejszeniu ® chwflą, gdy 
ogćł narciarski zrozumie pożytek, jaki przyno­
si przynależność^ do klubów i związku.

PRZEBUDOWA SKOCZNI NARCIARSKICH,
W sezonie bieżącym przeprowadzono ulep-* 

szenia i naprawy przy skoczniach w Rabce oraz 
w Nowym Targu. W projekcie jest budowa 
nowej skoczni w Truskawcu, co da możność 
narciarzom okręgu lwowskiego do stałego tre­
ningu, gdyż skocznia lwowska nie zawsze po­
siada odpowiednie warunki śnieżne. Fozatem w 
planie znajduje się przebudowa skoczni nar­
ciarskiej we Lwowie na Pohulance.

ODZNAKA GÓRSKA.
Komisja turystyczna P. Z. N. postanowiła 

wprowadzić w roku bieżącym odznakę górską, 
ktÓTej regulamin niebawem zostanie ogłoszony. 
Już obecnie zapowiedź wprowadzenia odznaki 
górskiej wzbudziła ogromne zainteresowanie w  
kołach narciarskich. Zasadą odznaki górskiej 
będzie premjowanie pewną ilością punktów wy­
praw turystycznych, przyczem flość punktów 
będzie tem większa im trudniejsze będzie we]- 
ście na dany szcffiyt ora* warunki w dnia wej­
ścia.

Nie ulega wątpliwości, że wprowadzenie 
odznaki górskiej wpłynie na podniesienie się 
poziomu turystyki górskiej i wzmożenie się wy­
cieczek pod fachowem kierownictwem.

Przypuszczać należy, te  odznaka górska zy^ 
ska sobie taką samą popularność jak  odznaka 
za sprawność P. Z. N.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o Jak najrychlejsze ure­
gulowanie-prenum eraty.
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GROBY ZASŁUŻONYCH NA SKAŁCE do­
stępne będą dla szerokich rzesz publiczności 
i młodzieży w dniach od 25 do 28 b. m. Arty­
styczne przyozdobienie krypty z sarkofagiem 
Wyspiańskiego dokonano zostało według pro­
jektu artysty-m alarza St. Felsztyńskiego.

LEKARSTWA POTANIEJĄ O 10 DO 15
PROC. W tych dniach ma wyjść rozporz. min. 
opieki społecznej, na  podstawie którego obec­
nie obowiązująca taksa są lekarstw a w apte­
kach obniżona zostanie o 10 do 15 proc. Roz­
porządzenie powyższe ma. wejść w życie 1 gru­
dnia. b. r.

Z POLSK. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydz. histor.-filozof. odbędzie sio 
w poniedziałek dnia 21 b. m. o g o M  6-tej wie­
czór. Porządek dzienny: 1) Prot. Dr. A. Krzy­
żanowski przedstawi pracę p. I. Beznera: Ceny 
a wielkość obiegu pieniężnego w Polsce w la­
tach 1924—30. 2) P ro f/D r. Witold Ru bezy li­
ski : Lmocjonalizm a  mtelektualbm w etyc-i. 
3) Dr. Ludwik Chmaj: Okazjonalizm ? ckazm- 
naliści. Potem odbędzie się posiedzenie admi­
nistracyjne.

URZĄD ROZJEMCZY DLA SPRAW KRE­
DYTOWYCH ROLNIKÓW W KRAKOWIE. 
W wykonaniu rozp. Prcz. Rzplitej utworzony 
został przy tut. Magistracie Urząd Rozjemczy, 
k tóry  ma na celu rozsądzanie sporów o długi 
pieniężne między drobnymi rolnikami! a ich 
wierzycielami. Biuro tego Urzędu mieści się 
w Pałacu Larischa TI. p. drzwi Nr. 8 (plac WVV. 
Świętych 6).

ZARZĄD WODOCIĄGU MIEJSKIEGO 
wzywa właścicieli realności, oraz mieszkańców 
m. Krakowa, aby przed nadejściem zimy .za­
bezpieczyli urządzenia wodociągowe; nierwsi 

w lokalach wspólnych, drudzy w lokalach 
przez siebie zajmowanych, przed działaniem 
mrozu przez zaopatrzenie drzwi i okien odpo­
wiednią izolacją, . względnie ogrzanie lokali. 
W! [ubikacjach, w których zaprowadzone są 
przewody i urządzenia wodociągowe, najeży 
utrzymywać minimalną temperaturę +  5° C. 
W ra d e  niemożności utrzymania powyższej* 
tem peratury w lokalach mieszczących urzą­
dzenia wodociągowe, należy dopływy wodne 
do tych. ubikacyj zamknąć i z wody opróżnić. 
W wypadku zaszłych usterek w urządzeniu wo 
doeiągowem, należy bezzwłocznie instalacje 
takie doprowadzać do normalnego stanu, przy 
pomocy instalatorów wodociągowych, gdyż za­
marzanie urządzeń wewnątrz budynków, wpły­
wa także ujemnie na połączenie uliczne. Ko­
szta naprawy rozmrożonego wodomierza obcią­
żą właścicieli realności, względnie zakładów 
przemysłowych.

POJAWIŁY SIĘ WIELOBARWNE KARTY 
POCZTOWE, wydane przez min. poczt i fcelegr., 
dochód z których przeznaczony jest na zasilę- 
nie funduszu bezrobocia. W ydawnictwo to wy­
konane zostało w  kraju i na krajowym papie­
rze. Cały komplet kartek  składa się z 20-tp 
tematów. Cena kartk i —- 15 groszy. (W yjątek 
stanowi kartk a  składana, k tóra  kosztuje 20 
groszy). Nabywać je można we wszystkich urzę 
dach pocztowych.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane l  litr 25— 
30 gr; śm ietanka słodka 55—65 gir; śmietana 
kwaśna 1.20—1.60 zł; ser zwyczajny i  kg. 
0.80—1 zł; masło deserowe 4—4.20 zł; zwy­
czajne 3.20—3.40 zł; jaja świeże sztuka 14— 15 
gr; ziemniaki 100 kg. 4—4.50 zł; buraki ćwi­
kłowe 1 kg. 10—-12 gr; marchew 15—20 gr, 
cebula 20—25; pietruszka 20—25 gr; selery 
25—30 gr: włoszczyzna świeże 20—25 gir; jabł­
ka  i  k£. 50—80 gr; gruszki 1_JL80 zł; kury 
sztuka 2.50—4 zł; kurczęta para 2.50—3.50 zł; 
Iraczki sztuka 2—2.50 zł; gęsi żywe 5—6 zł; 
bite 3.50—4 7J; indyczki, indyki 4—7 zł; zające 
2.50—3.50 zł; karp żywy 1 kg. 2 zł; szczupak 
3—3.50 zł; lin 1.50—1.80 zł; brzany 2.80—3.20 
zł; leszcze 2 .80_3  zł; świnki 1.60—2 zł; wiśla­
ne drobne i średnie 0.80—1 zł-

ZŁODZIEJE w  RESTAURACJI. Józef Gro 
ner, właść. restauracji przy ul. Lubicz 30 zgło­
sił. że w nocy z 16 na 17 bm. nieznani sprawcy 
rozbiwszy szybę nad drzwiami od strony podwó 
rza dostali się do jego magazynu a stąd do lo­
kalu restauracyjnego, skąd skradli większą ilość 
wyrobów tytoniowych, różnych towarów spo­
żywczych i około 30 flaszek różnych wódek 
łącznej wartośc-i około 1.000 zł.

KATASTROFA AUTOBUSOWA POD BIE­
LANAMI. Onegdaj koło wieczoru, około godz. 
5-tej zdarzyła się .katastrofa autobusowa na 
szosie bielańskiej. Z niewiadomych przyczyn 
woźnica, siedzący na wozie słom ą.'S tracił

Teatr świetlny
Od w to rk u UCIECHA“ Starowiślna 16.

dn ia  15 lis to p ad a

N ajwiększy kom edjowy przebój sezonu!

9  9  9
•  •  •

N ajw spanialsza i n ajzabaw niejsza  n a jw ese lsza  kom edja, jakiej od lat n ie  było .

Mary Glory Florelle, Lefebvre
N ad p rogram : Koncert orkiestry „Uciechyw

p od dyrekcją  Dr. A. H erm ana ork iestra  w y k o n a : Jana S traussa: W alc  
Cesarski P aw ła  A b ra h a m a : W alc i f o \ t r o t .

Przedst. od  godz. 5, 7, i 9 w ieczó r , w  n ied z ie lę  i  św ię ta  o d  godz. 3 popoL  

Zniżki i w o ln e  w stęp y  n iew a żn e  aż d o  n ied z ie li dn ia  20 bm . w łączn ie .

pilnowanie mad końmi i spadł na ziemię, zaś 
kocie pociągnęły wóz po pochyłości wpTOst ma 
nadjeżdżający autobus. .Wysiłki szofera, zmie­
rzające do uniknięcia zderzenia, spełzły na ni* 
czem i rozpędzony wóz wpadł na przód auto* 
busu. niszczył motor i karofterję wozu. Ranni 
zostali jadący autobusem a to: Amina Mi.równa, 
lat 36. zam. przy ul. Michałowskiego (rany na 
czole i iekacli), Franie. Niska., lat 28, szofer 
autobusu, zam. przy uh Madalińskicgo 20 (ra­
ny na rękach) i J . Oiejka, robotnik, lat 18 sso* 
stał raniny w ucho.

- -  ‘—  —
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

AK A DEM JA KU CŻCI ŚW. ALBERTA W.
odbędzie się w niedzielę 20 bm. w Sali Złotej 
Domu Katolickiego z okazji kanonizacji Świt> 
tego Biskupa i Doktora Kościoła. W progra­
mie: przemówienie J . M. Rektora Ks. Michal­
skiego i odczyt, O. A. Gómisiewicza M. Teol. 
oraz śpiewy zbiorowego Chóru Teologów z to w. 
orkiestry symfonicznej Twa Oratoryjnego i TL 
rzędników Kasy Chorych pod kierunkiem O 
Fabjama Ma ciury. Początek o godz. 12-tej w 
południe.

TOW. POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE zwra 
ca się do swoich członków z apelem do wzię­
cia udziału w wieczorze pieśui i aryj czeskich 
i narodowej pieśni słowackiej, które wykona 
p. Ema BolofLska w cyklu propagandowych 
bezpłatnych wieczorów literackich i muzycz­
nych, dziś o godz. 8-ej wlecz, w sali Kotoń­
skiego. Oclpowiedimią prelekcję wygłosi prof. 
dr. Józef Reiss, akompanjujo prof. Boi. Wallek- 
.Walewski. Dochód z programów jest przezna­
czony na ochronki Kola Pań T. S. L. dla dzie­
ci 'bezrobotnych.

ZEBRANIE CZŁONKÓW Chrzęść. Frontu 
Gospodarczego odbędzie się we czwartek d. 24 
bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Szpitalnej 18. I. p.

ODCZYTY W ZAKRESIE NOWEGO PRA­
WA PROCESOWEGO I EGZEKUCYJNEGO. 
Staraniem Tow. Prawniczego i Ekonom., Z-w. 
Adwokatów Pol. oraz Zw. .Sędziów i Prokura­
torów w  Krakowie odbędzie się kilka odczy­
tów z zakresu nowego prawa procesowego i 
nowego prawa egzekucyjnego.

Odczyty te odbędą się w dużej sali Tow. 
Wzaj. Ubezpieczeń (Basztowa 8, wstęp z po­
dwórza) o godz. 6 i pół wiecz. Wietęp dla człon 
ków i gości wolny i bezpłatny. Porządek od­
czytów: 25 bm.; „Właściwość sądowa i ogólne 
przepisy o sądoweni postępowaniu cywiłnem**. 
(Prelegent Dr. J. Skąpski). 2 grudnia: „Postę­
powanie w sądach pierwszej instancji44 (wygło­
si Dr. Z. Liljenthal). 9 grudnia: „Środki odwo­
ławcze w postępowaniu sądowem44 (Dr. J. Ger* 
tler). 16 grudnia: „Prawo o sądowem postępo­
waniu egzekucyjnemu. Część ogólna. (Dr. J. 
W M akiewicz). 30 grudnia: „Egzekucja z nie­
ruchomości44 (Dr. A. Kraus), 5 stycznia 1933: 
„Egzekucja z m ajątku -ruchomego i przepisy 
o zabezpieczeniu'4 (Dr. I. Roscrabliith)..

WIECZÓR OŚWIATOWY, y i .  kolo T. S. 
L. im. J . Słowackiego urządza w niedzielę 20 
bm. o godz. 6-tej pop. w sali T. S. L. przy ul. 
św: Anny 5 wieczór oświatowy z następują­
cym programem: przemówienie prof. Krymskie* 
go „O potrzebie ośw iaty’. Orkiestra Gimn. II. 
im. ' t e  Jacka. Deklamacje wygłoszą pp : W. 
Tomaszkówna i Wł. Bodnicki i wyświetlone zo­
staną obrazy. Wstęp wolny.

TOW. IM. DANTE ALIGHIERI zawiadamia, 
że czytelnię czasopism i gazet włoskich otwiera 
narazie w sali 66 Collegium Novum 1T. p. w lo­
kalu Akadem. Kola P r z y j a c ió ł* Włoch, w czwar­
tki od 7—8 i soboty od 7—9 w. Równocześnie 
Tow. przypomina, że przyjmuje jeszcze zapisy 
na kursy j. włoskiego dla początkujących i za­
awansowanych. w lokalu i w godzinach otwar­
cia czytelni. Kursy rozpoczną się w najbliż­
szych dniach, opłata wynosi 6 zł. dla nieczłon- 
ków Tow., 5 zł. dla członków Tow. Również

projektowany cykl odczytów o miastach włos­
kich rozpocznie się odczytęm o Wenecji (z licz- 
memi przeźroczami), k tóry  wygłosi mgr. J. Gar- 
bacik powróciwszy do kraju po studjach we 
Włoszech. Odczyt odbędzie się 24 b. m. o godz. 
6 wlecz, w sali 66 Collegium Novum IT. p.

ZEBRANIE POL. TOW. RPZYRODNIKÓVV
odbędzie się we wtorek dnia 22 b. m. w Bali 
wykładowej Zakładu Mineralogicznego U. Jag. 
przy ul. Gołębiej 11 II. p. W programie referat 
Frof. Dr. K. Roupperta: „Nowy typ fotosyn­
tezy u bakteryj purpurowych'4. Początek o 
godz. 6.15 wieczór.

ZWIEDZENIE BUDOWY NOWEGO MO­
STU NA WIŚLE z objaśnieniami p. m l W it­
kowskiego urządza Polsk. Tow. Kraj. w nie­
dzielę, t. j. 20 b. m. Zbiórka punktualnie o 
godz. 11-tej przy starym moście (ostatni przy­
stanek tramwaju Nr. 1). Opłata od nieczłom- 
ków 50 gr.

INTERESUJĄCY ODCZYT. Na zebraniu 
Krak. Koła Zrzeszenia Pol. Nauczycieli Ge­
ografii we wtorek 22 b. m. o godz. 8 wieczór, 
w Instytucie Googr. (Grodzka 64), prof. Un. 
Jag. dr. Jerzy Smoleński wygłosi odczyt p. t. 
„Siła i rozmieszczenie żywiołu polskiego 
w Rzplitej Polskiej w świetle ostatniego spisu 
ludności", v

REPERTUAR TEATRU SLOWACIflEGO.
Sobota: „Sułkowski’4. 'T —^ r r r
Niedz. popoł.: „Egipska pszenica,'”, wiecz.

,,Sułkowski”.
Poniedizaałek; ,^ułkow eki“.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW .
WANDA: „Moskwa bez maski44 (Lianel Bar- 

rymor©).
ŚWIT: „Biały ślad”.
APOLLO: „Kinomanjak” (Harold Lloyd).

SZTUKA: Venu844 (Martena Die­
trich).

UCIECHA: ? ? ? (Mary Glory).
ADRIA: „Człowiek małpa'4.
SŁOŃCE: „Mełodja serc4’ (według powieści 

„Najpiękniejszy kapral z Budapesztu41 — w gł. 
roli Willy Fritsch).

PROMIEŃ: „Idjota44 (Lon Chaney).
ATLANTIC: „Zdobywca serc”.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: 

Od 17 do 19 b. m. film p. t. „Gabinet dr. Cali* 
gari44 (w rolach gł. Konrad Veidt, Werner 
Kraus, Lii Dagorer).

NA OBCHÓD UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
ST. WYSPIAŃSKIEGO scetia krakow ska pwy- 
gotowuje w nowej inscenizacji „Wesele44 i 
„Wyzwolenie44, oraz po raz pierwszy w Kra­
kowie „Krółowę Polskiej Korony’4.

KINO MUZEUM wyświetla w■ sobotę i w nie 
dz idę  egzotyczny film „Tabu”, arcydzieło 
dźwiękowe. Ponadto dodatek dźwiękowy ; ko­
medja.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 

20 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10-tej, 
odegra utwory religijne na wiolonczeli p. Bro­
nisław Sosin.

Poradnia wychowawcza dla nauczycieli.
Rada Szkolna Miejska w Krakowie stwo­

rzyła w bieżącym roku szkolnym nową placów^ 
kę na terenie szkolnym. Jes t nią „Poradnia Wy-. 
chowawcza’4. zorganizowana na wzór istnieją­
cych we Wiedniu poradni prof. Adlera. Nau­
czyciele mogą się zwracać wprost do tej insty­
tucji po poradę we wszelkich sprawach, doty­
czących prowadzenia, dzieci tak  normalnych, 
jak i trudnych do prowadzenia.

W wypadkach trudniejszych zaprasza się do 
poradni również rodziców wraz z dziećmi - -  
celem wszechstronnego zbadania spraw-/ oraz 
zorganizowania współpracy. Na życzenie stron 
odbywają się rozmowy w nieobecności osób 
trzecich, przy ozem zapewniona jest tajemnica 
podawanych informaeyj. — Kierownikiem „Po­
radni” jost doradca wyohow*aw-czy prof J . T. 
Kohn. który prowadzi również przy Radzie 
Szkolnej Kurs dla szkolenia przyszłych dorad­
ców wwchowa:wczych na terenie krakowskich 
szkól powszechnych.

Poradnia czynna jest w każdy czwartek cd 
g. 4—6 popołudniu w szkole powszechnej Nr. 
17. im. M. Konopnickiej, przy ul. św. Sebastja* 
na 24.

Realności krakowskie na licytacjach.
Sąd grodzki w Krakowde opublikował osta i 

nio edykty licytacyjne dwu większych realno­
ści w Krakowie. Jedna z nich, to piętrowi? k a ­
mienica przy ul. Czarnowiejskie; 6, stanowiąca 
własność p- Kaszyckiego, licytowana na wnio­
sek Banku Spółdzielczego dla rzemiosła, 
mysłu, handlu i rolnictwa w Krakowie (t zw. 
„Banku Wolnego’4). Licytacja odbędzie się 19 
grudnia b. r, Najniższa oferta wynosi 44 tva. 
zł. Należy nadmienić, że p. Kaszycki był Je­
dnym z założycieli, a  do niedawna członkiem 
rady nadzorczej tego banku, który go obecnie 
licytuje. Drugą realność, a mianowicie dom 
przy ul. Zielonej 17, licytuje Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Krakowa. Dom ten jest wła­
snością om. in. p. Stanisława Poleńskiego i k ib  
ku żydowskich wspólników.

Z okolic Krakowa.
KU CZCI Ś. P. ŻWIRKI I WIGURY. W  feml

nie Kowala-Stępocinia odlbyła się uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci śp. por. Żwirki 
i itnż. iWigiuy. Pomnik w kształcie obdfeka 
ustawiony jest na  postumencie granitowym S 
ozdobiony rzeźbą palmy zwycięstwa. N a ta­
blicy marmurowej wykuto napis: „BoŁatenoen 
— por. Żwirce I inż. Wdgunze — w hołdzie 
gmina Kofwtaila44. Na szczyci© pomnika widnieje 
śmigło z da tą  zwycięskiego lotu.

WŁAMANIE DO ZAKŁADU XX. SALE­
ZJANÓW. Onegdaj nieznani sprawcy włamali 
się do Zakładu XX.- Salezjanów, w czasie gdy 
wychowankowie zakładu byli irua nabożeń­
stwie i skradli wielką Ilość ubrań i płaszczów. 
Również w Porębie Wielkiej, m ajątku Tyszkie­
wiczów dokoniamo śmiałej kradzieży w mięsaka 
niu ogrodnika, któremu zabrano 2000 dolarów 
i zegarek.

PRZEJECHANY PRZEZ AUTO. Saoferr,
W incenty Jach z Jędrzejowa, powracając z ła­
dunkiem benzyny do pozostawionego przez d e  
bde auta koło Jedlińska nie zauwalżył nadjaż- 
dżiającego samochodu, który przygniótł go tak 
ra©szczęśliwie, ie  poniósł śmierć.
fi9B99BBBEBBSBB9BBSBS9B9BS8S9SS9BeSSBSB

Przy zamawianiu pojedynezyeh 
egzemplarzy „Głosu Narodu" 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr. 
_______ od egzemplarza.______

Kino sowieckie na drodze europeizacji.
Na znamienne zmiany zanosi się w radjofo- 

nji Sowieckiej. Rząd obejmuje całkowity nad­
zór nad programami, których treść ulec m a rów­
nież radykalnej reformie. Nie bodzie mianowi­
cie dotychczasowego przeładowania propa­
gandą polityczną, wejść mają natomiast do pro­
gramów sprawy wiedzy, kultury i sztuki, inte­
resujące ogólnie świat cywilizowany. Zwrot 
ten spowodowany został jakoby chęcią Sowie­
tów przystąpienia do Międzynarodowej Unji 

Radiofonicznej.

Szanujesz zdrowie, czas i pieniądze  
podróżując, wysyłając listy i towary

s a m o l o t a m i
Informacje i bilety: tel. 132-22,125-45 i biura podróży.
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D ii i  s o l o l a  ES om , 
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' rzepy sza a komedja, ciemająca sobie równych pod względem nadzwyczajnych p o m y s łó w
i kapitalnych sytuacji!

bajeczne arcypikantne nrzvgody! — Humor krzepi! — 
Śmiech to zdrowie! — To wspaniałe arcydzieło cżywia, 
elektryzuje, rozsadza swvm dynamic?nvm tcmperamen-

Harold'  L loyd
Je-o partnerką jest zjawiskowa piękno ić, znana gwiazda

Co: s ta n c o  C um m ings. Wybuchy spazmatyczne-io śmiechu. — Niewidziane atrakcje. — 
..Kinomanjaka — to fenomenalna bomba wesołości i zabawy!

Niemiecki lotnik Gronau

po dokonaniu lotu dookoła świata, ląduje, we Frio-driehshah-n, witany przez tłumy publiczno­
ści. Gronau jest pierwszym niemieckim lotnikiem, który okrążył kulę ziemską.

Redukcje robotników w kopalniach śląskich trwa;
MIMO SEZONU ZIMOWEGO.

Mimo rezonu zimowego, kić ^żywione- wnętrznym silnie się skurczył. Równocześnie
go w kopalniach, w tym roku r<: iuk ,.ję re.lmMii 
ków na G. Śląsku, trwają w całej pełni. W  os ta

obniżył się także eksport, w związku z ufcru-

Z ą g G i e  g o s p o d o i r c s e .

Wygórowane taryfy kolejowe.
Jednym z czynników obniżających rento­

wność produkcji i wymiany, utrudniających 
wywóz oraz wpływających na znaczne obni­
żenie przewozów kolejowych, jest nadmiernie 
wysoki poziom taryf kolejowych, w szczegól­
ności przy przewozie t. zw. artykułów maso- j 
wych. Koszt przewozu 1 m. sześć, dłużyc yosno 

#wych z Karpat do Warszawy wyuosj 15 zł., 
a cena tych dłużyc na miejscu 9 zł. Koszt 
przewozu cementu z Zagłębia do Gdym wy­
nosi 24% jego ceny loco wytwórnia. Chcąc 
utrzymać ten sam stosunek między taryfami, 
n wartością towarów, jaki istniał w r. 10*29,1 
mnleżałehry obniżyć taryfy eksportowe dla wę­
gla o 36%. dla drzewa o 16% .dle cementu 
n 32%. dla żelaza o 59%. zaś w obrocie we-j 
wtiof.rznym najeżałoby obniżyć taryfy dla drze- ; 
wa budulcowego o 58%. surówki żelaznej o 
17%. bawełny o 63%.

Dalsza rozwarcia nożyc w październiku
W październiku br. nastąpił dabzy spadek 

cen. hurtowy cli i detalicznych. Według danych 
.U. Lk 8 .. ogólny wskaźnik cen burtowych w 
Polsce, biorąc za podstawą rok 1927 — 100, 
w-ynoisił w październiku br. 58.S. wobec 60.1 
we wrześniu br.. obniży; się więc o 2.2 proc. 
Znaczny spadek wykazały artykuły rolne, gdyż 
z 48.6 na 47 tj. o 3.3 proc., podczas gdy ar­
tykuły przemysłowe obniżyły się tylko z 69.8 
na 68.8, czyli o 1.5 proc. Wskaźniki poszcze­
gólnych grup przedstawiały się w październi­
ku br. następująco (w nawiasach pierwsza cy­
fra z września br.. druga spadek cen w paź­
dzierniku w stosunku do września w procen­
tach): produkty spożywcze, roślinnie krąp*we 

.47.8 (48.9 i — 2.3 proc.), zwierzęce 46.7 (49 0 
i — 4.7 proc.), koilnin.jaline 7-1.5 (74.9 i — 0.6 
proc.j. materjały włókiennicze 51.6 (53.9 i —
4.2 proc.), metale 73.3 (74.1 i — 1.1 proc.),
drzewo 51.7 (51.4 i -f- 0.5 proc.), węgiel 121.2 
(121.2). różne 80.1 (80.3 i — 0.3 proc.).

W mniejszym zinacznie stopróu. aniżeli eenv 
hurtowe obniżyły się ceny detaliczne. q

444 bankructw w ciągu trzech kwartałów
Ogólna liczba upadłości w Polsce we wrze­

śniu r. b. wynosiła 30. wobec 28 w sierpniu r. b., 
a 59 we wrześniu ub. r: Z powyższej cyfry przy 
pada na województwa centralne 21 upadłości, 
na zachodnie 7, południowe 2. W okresie pier-1 
wszych trzech kwartałów r. b. ogłoszono 444 i 
upadłości, wobec 564 w odpowiednim okresie 
ub. r., z czego 275 w województwach central 
nyeh, 96 w zachodnich. 64 w południ owy cii i ’) 
we wschodnich.

Giełda krakowska.
Kraków 18 listopada. fPAT). Bank Polski
_  3 % budowlana 38.50 — 4% inwestycyj­

na 100.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 18 listopada. Dewizy: Belg ja  i 
123.65: Hol and ja 358.20; Londyu 23 23; Nowv 
Jork  8.91; Nowy Jork  telegraficznie 892; Oslo 
150.50; Paryż 34.96; Szwajearja 171.70; Berlin 
•w obrotach prywatnych 211.95. — Tendencja 
niejednolita.

KURSA OBLIGACi.i
Akcje: Bank Polski 90.50—89.50   Sfiess

28. Tendoncia niejednolita.
Pożyczki: 3% budowlana 39.25 — 4% in­

westycyjna 99.50 — 5% kon wersyjna 42.50 — 
6 % dolarowa 57.25—58 25—57.75 — 4% b> 
ł s w a  51.50 --- 1% stabilizacyjna 55 75—55.S7 
-  *5.63.

Dolar prywatnie w Warszawie o  godz.
12.30 __ 8.90.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dilbjnnw- 
eka 60.50—60.12 % — stabilizacyjna 54.75— 
54.50 — warszawska 40.50 — śląska 42.50.

GIEŁDA ” 7 'TovrwiT.
Zurych 18 listopada. Paryż 20.37: -Londyn

17.02 %•; Nowy Jork 5.19 7/8: Belgia 72.10: j 
Włochy 26.62; Hiszpan ja 42.50: Holandia

tnich dniach spółka dzierżaw na. kopalń skar­
bowych ..Skarbofe-nT' wypowiedziała pracę 
600 robotnikom w Bielszowicach. \ 150 robo­
tnikom na kopalni „Wyzwolenie" w .Króiew- 
skiej Hucie. Nową metodą przy tych wypowie­
dzeniach, nie zawiadomiono nawet, o tym za­
miarze komisarza dem obił Kacy jn ego, uważając 
to widocznie za zbyteczne. Dopiero ma inter­
wencję przedstawicieli' robotników, komisarz 
demobilizacyjny musiał uznać to wypowiedze- 

! nie za mieważme, ze względu na brak odpowie­
dniego wniosku,

Zarząd Innej kopalni, mianowicie ..Piast" 
j (w Lędzinach' zgłosił wniosek również o re­

dukcje wszystkie!) robotników' i' zamknięcie 
1 kopalni; z wyjaśnień jednak przedstawicieli 
robotników okazało się, że kopalnia wcale nie 
cierpi ma brak zamówień, przeciwnie nie jest 
w stanie wykonać wszystkich, i mimo. iż- do­
wozi się nawet węgiel z innych, kopalu furman­
kami, galary nie -mogą często otrzymać wygi a 
i wracają z niczera. Wabec takiego stanu rze­
czy wniosek o zamknięcie kopalni ma być pod 
dany dokładnie,gżeniu zbadaniu.

W każdym razie fakty te, często powta­
rzające edę, budzą, w sferach robotniczych G. 
Śląska zrozumiałe kom er,tarze i wraże ci e. .

dnieniamł przywczowemi. .'-losowań etui przez
szereg krajów odbiorczych: Spadek zbytu spo­
wodował silą faktu znaczne zmniejszenie pro­
dukcji.

Ogólne wydobycie węgla kamiennego w Pol­
ice wynosiło w pierwszych dziesięciu miesią­
cach r. b. 23.234.408 tonu webe • 31.059,695 tonn
w* odpowiednim okresie 1931, vS,padło więc o 
25.2 proc. Ogólny zbyt wyrażał się cyfrą 
19.570.750 t., gdy w pierwszych 10-ciu miesią­
cach ,1931 r. wynosił 27.041 237 t. Spadek zby­
tu wyraża, się przeto cyfrą- 7,470.487 t.

Zbyt w kraju wynosił w dziecięciu miesią­
cach b. r. 11.156.345 t.. wobec 15.269.203 t. w 
odpowiednim okre-sie pb.- r., spadł więc o 27 
proc., eksport zaś obniżył się o 28.6 proc.

ą —------

Monopol importu bananów.
W ostatnich dniach ogłoszono częściową, 

zmianę taryfy celnej. Jest rzeczą znamienną, 
że zarządzenie to  przewiduje od bananów spro­
wadzanych przez porty polskiego obszaru cel­
nego, cło w wysokości 290 zł. od 100 kg.; za 
spec ją.lnem zezwoleniem ministerstwa -skarbu 
cło to wynosić będzie 160 zf. Banany jednak 
niedojrzałe, w postaci świeżych gran w* sta®!? 
niezdatnym do natychmiastowego użycia, BP*0 ' 
wadzane również przez porty polskie dla kra- 
jowych dojrzewatu, za pozwoleniem ministra 
skarbu, opłacać będą tylko 50 zł. od 100 kg*

Będzie to zatopi nowy faktyczny monopol 
importowy dla uprzywilejowanych właścicieli 
dojrzewaini bananów w Gdyni, którzy opkicać 
będą połowę cła z bananami. Monopol zapew­
niający maksymalne rynki bez ryzyka.

Kto wygrał na loterji?
.We czwartek w pierwszym dniu ciągnienia 

2€ loterji klasowej, główniejsze wygrane padły 
na następujące numery:

20.000 zł. na nr .103454.
15.000 zł. na nr. 57254.
HL0G0 zł. m  nr. 64155 i. 67893.
5.000 zł. na nr. 138186 i 147025
2.000 zł. na nr. 1812, 57023. 59363, 66921. 

103434.
1.000 zł. na nr. 93357, 101263.
500 zł. na nr. 5121, 22913 53886, 57166. 

81717, 111402, 130662.
400 zł. na nr. 10717, 29113. 35054. 96580, 

40151. 58607, 70486, 77673. 91058, 97863, 
97912, 101303, 112995. 114213.

---

Projekty ograniczenia samorządu.
Na posiedzeintu komisji dla spraw samorzą­

du terytorialnego wyłonionej pirzez sta łą  komi­
sję porozumiewawczą Izb Przemysłowo-Handlo 
nyeh. Rolniczych i Rzemieślniczych w W arn a
wie rozpatrywany był .projekt ustawy o czę­
ściowej zmianie ustroju samorządu terytorjał- 
(Deg*o. Ustalono, iż zakres nadzoru państwowe­
go przewidziany w projekcie ustawy, może 
ulec zacieśnieniu, o ile system wyborczy za­
pewni kontrolę nad gospodarką finansową sa­
morządów prz edewszystkiem opodatkowaraiem 
na ich rzecz. W związku z tern wysunięto po­
stulat wyborczego cenzusu podatkowego, jak 
równ&eż, postulat wyboru poważnej części rad­
nych przez organa samorządu gospodarczego. 
Stwierdzono, iż związki komumalne ogramJbzać 
się winny w* działalności swej. poza bieżącemi 
sprawami administracyjnemi, wyłącznie do po­
czynań o charakterze użyteczności publicznej 
oraz oświatowo-kulturalnych i opieki społecz­
nej. Jakakolwiek natomiast inicjatywa w za­
kresie powoływania i prowadzenia przedsię­
biorstw, obliczonych na zysk, powinna, być 
z działalności samorządu terytorjalinego usta­
wowo wykluczona.

ł *Mmfśo.
SPÓR O RADJOSTACJĘ.

Trwa on od szeregu tygodni w Kanadzie, 
chodzi zaś o to kto będzie właścicielem radja, 
rząd czy przedsiębiorcy pn.wat.ni? Part ja  rzą­
dowa podtr zyruywaria jest silnio przez .,Cana- 
diari Radio LeaguG* i przemysłowców, którzy 
żądają, przeznaczenia znacznej części audycyj 
ha reklamę, pragnąc walczyć w ten sposób 
z konkurencją firm handlowych i przemysło­
wych Stanów. W razie gdyby zwyciężyła stro­
na rządu, programy byłyby przeważnie regio­
nalne. Rozstrzygnięciem tego, tak palącego 
w  óbecnej chwili dla Kanadyjczyków* zagadnie­
nia, zajmuje sic komisja parlamentarna, zło­
żona z przedstawicieli obu kierunków ..rządo­
wego" i „prywatnego".

Param y siacy] radiowych.
Kraków, 312,8 m.: G. 10.00 Nabożeństwo l  

kość. św. Łazarza w Krakowie; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marj., program na dz. 
bież; 12.10 Kom. m etc orni. z Warsz.; 12.15 A- 
kademja ku uczczeniu św. Alberta. Wielkiego 
Doktora. Kościoła — w sali Złotej Domu Ka­
tolickiego w Krakowie- 1) Słowo wstępne wy­
głosi ks. Rektor Michalski, 2) Uruski: Hyann 
ku czci sw. Alberta. —-  w* wyk. chórów Zjedno­
czonych kleryków krakowskich z tow. orkie­
stry, 3) Przemówienie, 4) Garbusiński: Te
Deum, w wyk. chórów z tow. orkiestry; 13.00 
D. <\ poranku symfonicznego z Warszawy;
14.00 Pogadanka dla. rolników; inż. M. Nowak: 
..Rolnik a organizacja” ; 14.20 Muzyka ze Lwo­
wa; 14.40 Odczyt z Warszawy, 15.00 Muzyka 
ze Lwowa; 16.00 Program dla. młodzieży z W ar­
szawy i ze Lwowa; 16.25 Płyty gramof., 16.45 
Kącik językowy z Warsz. 17.00 Koncert soli­
stów; 17.55 Program na dz. nast.; 18.00 M uzyki 
lekka z Warszawy. w  przerwie krak. wiad: 
bież.; 18.50 Płyty gramof.; 19.00 Rozmaitości, 
komunikaty; 19.10 Odczyt pt.: ,;Rola baśni i 
prawdy w twórczości Rabelais‘go, wygł. p. M. 
Malkiewiczówna; 19.25 Słuchowisko z Warsz.: 
*,Marcowy kawaler’*; 20.00 Transmisja z W ar­
szawy: 20.40 Transmisja z Wiednia. W przer­
wie o 21.28 wiad. sport.; 22.45 Transmisje x 
Warsz.

Lwów, 380,7 m.: G: 10.30 Transm. z kościo­
ła O. O. Dominikanów urocz. Sumy celebr, 
przez ks. are, Bolesława Twardowskiego. Ka­
zanie wygł. ks. major Bombas. 14.20 Pieśni 
ludowe w wyk. kw artetu wokalnego z orkie­
strą  pod dyr. T. Seredyńskiego. 15.00 Pieśni lu­
dowe; 18.00 Transm z  auli Uniw. J. K. Uro­
czysta aud. ku czd św. Alberta Wielkiego * 
zakonu 0* O. Dominikanów.

Warszawa, 1411,8 m. G. 10.25 Program na 
dz. bież.; 10.30 Tr. uroczystej sumy ze Lwowa; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Krakowa: 12.05 
Program na dz. bież.; 12.10 Urz. Kom. P. I: M:; 
12:15 Poranek symfoniczny z Fiharmonji. W 
przerwie o 12.55 ..Społeczna walka z gruźlicą”;
14.00 „Porady weterynaryjne*’; 14.20 Muzyka 
ze Lwowa; 14.40 ,,0  dzierżawach małorolnych*’;
15.00 Muzyka ze Lwowa; 16.00 Program dla 
młodzieży; 16.25 Pieśni w wyk. St. M ilerowej 
(płyty); 16.45 „K ądk językowy”; 17.00 Kon­
cert z Krakowa; 17.55 Program na dz. nast.;
18.00 Muzyka lekka; 19.00 Rozmaitości; 19.25 
Słuchowisko p. t. „Marcowy kawaler4’; 20.60 
Recital śpiewaczy Liny Llubera-Prokofjeff; 
20.40 Transmisja z Wiednia: „Mistrzowie ope 
retki wiedeńskiej4’. W przerwie od 21.28—21.40 
wiadomości sportowe; 22.45 Urzęd. Kom. P. I. 
M. i komunikat policyjny; 23.00 Muzyka tan.

Katowice, 408.7 m.: G: 14-00 Ke. df. A. 
Marchewka: „Konferencje św. Wincentego a 
Paulo”; 19.10 Pfrof. 8t. LigoA: ,3 * 7  i bojkf 
śląskie".

Spadek zbytu węgla.
Sytuacja, polskiego przemysłu węgłowego, w 

roku bieżącym uległa znacznemu pogorszenia. 
206.72%; Berlin 123.55: Sztokholm 90.50: OGn Wskutek poważnego zmniejszenia się zakupów 
36.75; Kopenhaga 88.50; Sof ja  3.76; Praga ze strony przemysłu i instytucyj państwowych, 
15.39: Warszawa 58.27%. jakoteż innych odbiorców, zbyt na rynku we

Od so b o ty  19 b . n , „SZTUKA W k in o tea trze
' = ===== =  | = =  = =  «

Wytworne arcydzieło wszechświaiowej sławy, które zaćmi wszystko! Największy twór epoki
dla którego brak słów zachwytu!

B L O N D  M i

Marlena Dietrich

upajający dramat serca! Zadzi­
wiająca wystawa! — Frapująca 
treść i akcia! W głównej roli cu­
downa kobieta, o niezbadanym, 
fascynującym nroku j niespoży­

tym ogniu artyzmu 
w otoczenia sław* ekranów m. )0,. Herberta Mar- 
schalla. Gary Granta, naiprzystojnioj«r.ych męż- 

ezyzn świata! Realizował mistrz reżyserji, słynny, twórca czołowych arcydzieł jak* ,Marokko“

.X  27* 
i w. in. Józef Sternherg.

Arcydzieło to bije wszystkie dotychczasowe rekordy powodzenia 
N a sze  film y  r e k la m o  ją s ię  sa m e  sw ą  p ię k n o ś c ią !  ______

Zniżki wyjątkowo w sobole i niedzielę ważne ! — Ceny miejsc znacznie zniżone i
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min.
„G odny uw ag i k ro k  naprzód“-

Głosy niemieckie.
Berlin, (PAT.) Przemówienie ministra Si­

mona w spranie'angielskich propozycyj rozbro­
je n ia '!  rdwnairprawnienia zostały przez stronę 
niemiecką przyjęte z zadowoleniem, jako god­
ny uwagi krok naprzód. Według komunikatu 
Piura Coriti mowa ta w przeciwieństwie do pla­
nu francuskiego zawiera praktyczne propozycje 
w sprawie rozbrojenia. Tak naprzykład postu­
lat; nieużycia siły, daje się pogodzić ze stano­
wiskiem. •nieniieckiem, nie może jednak stano' 
wić warunku dla przyznania Niemcom równou­
prawnienia. Teraz głos ma Francja — stwierdza 

, komunikat. Samo wynurzenie Simona nie mo­
że Ściągnąć Niemców na konferencję rozbroje­
niową. Njezbędna jest tu zgoda Francji, na kto 
rej spoczywa odpowiedzialność za to, czy kon­
ferencja rozbrojeniowa da rzeczywiste rezul­
taty . .

„Szereg niejasności i chęć osła­
b ien ia  Francji**...

Zastrzeżenia prasy francuskiej.
*- Paryż, 18 listopada. Ogłoszony wczoraj 

przez sir Jolm  Simona angielski program roz­
brojenia przyjęty został pTzez prasę francuską 
naogól nieprzychylnie, aczkolwiek nie we 
wszystkich punktach. Z uznaniem przyjęto bez 
zastrzeżeń jedynie tezy dotyczące zobowiąza­
n i a  niestosowania środków przemocy w zatar 
gach międzynarodowych i punkt sprzeciwiają­
cy się dozbrojeniu Niemiec. Na największy 
sprzeciw natrafiają jednak propozycje doty­
czące wykonania rozbrojenia. Naogól zarzuca 
się Simonowi zajęcie jednostronnego stanowi­
ska, liczącego się jedynie z interesami Anglji. 
„Echo de Paris“ stwierdza, że plan angielski 
zawiera cały czereg niejasności i zmierza jedy­
nie do osłabienia armji francuskiej. Najwiek- 
gżym błędem jego jest brak gwarancji na wy­
padek, gdyby sytuacja przybrała nieoczekiwa­
ny obrót. Plam teu oznacza nawrót do sy tua­
cji, jaka panowała w pierwszych tygodniach 
prac konferencji rozbrojeniowej.

I ------

Aresztowania działaczy katolickich 
na Litwie.

Warszawa 18. -11. (Telef. wł.Ń W klaszto­
rze Jezuitów w Kownie dokoHano rewizji, po 
której aresztowano ks. Laukaitisa. Zarządze­
nie to  pozostaje w  związku z wykryciem tajnej 
organizacji politycznej, która  występowała 
przeciwko rządowi. Policji od pewnego czasu 
było wiadomem, że szereg wpływowych osób 
w Kownie otrzymuje proklamacje o treści 
przeciwrządowej. Proklamacje nosiły podpis 
centralnego komitetu wolności, a miały być dru 
kowane w  kowieńskim klasztorze Jezuitów. 
Pró cz- k s . . Laukajtisa aresztowano także trzech 
wybitnych działaczy stowarzyszeń katolickich 
na Litwie. Tyle mówi półoficjalne doniesienie 
litewskie. Niewiadomo, czy w ykryta tajna o r­
ganizacja pozostawała w stosunkach z part ją 
katolicką na Litwie, czy też działała na wła- 
frną rękę.

Francja redukuje budżet wojskowy.
Paryż. (PAT). Minister wojny rozdał wczo­

raj deputowanym projekt budżetu tego mini­
sterstwa na rok 1933. Poczynając od r. 1928 
całokształt budżetu obrony narodowej wzrósł 
z  9.729.000.000 fr. do sumy 13.877.000.000 fr* 
w roku 1932. Poraź pierwszy w budżecie ma r. 
bieżący zaznaczyło się nietylko wstrzymanie 
wzrostu, lecz znaczna jego redukcja. Stan li­
czebny szeregowych i podoficerów przewidzia­
ny  w budżecie n a  rolk 1933 zmniejszony został 
w  porównaniu z ub. rokiem o 43.000, oficerów 
zaś o 527 osób.

AMY JOHNSON WYLĄDOWAŁA 
W KAPSZTADZIE.

Londyn 18 listopada. Lotniczka angielska 
Aray Mollison-Johnson wylądowała dziś w po­
łudnie w Kapsztadzie.

TRYBUNAŁ HASKI O PRACY NOCNEJ 
KOBIET.

Haga. (PAT). Stały Trybunał sprawiedliwo­
ści mnędzymarodowej wydał orzeczenie dorad­
cze w przedstawionej F zez Uigi Naro­
dów w imieniu M. R. P- kwestji pracy nocnej 
kobiet. Pytanie brzmiało, czy konwencja, doty­
cząca pracy nocnej kobiet w przemyśle stosuje 
się również do kobiet, zajm ujących stanowiska 
nadzorcze lub kierownicze? Trybunał’ 6 głosa­
mi przeciwko 5 dał odpowiedź twierdzącą.

t r a g ic z n y  w y p a d e k  W STOCZNr.
Hamburg. (PAT). Przy naprawie płyty 

kratowej na statku „Riscaya" w tutejszej 
stoczni, zawaliło się rusztowanie i kilku ro­
botników spadło na dno doków z wysokości 
10 m. Trzech ż nich zabiło się.

Metz. (PAT). Tramwaj podmiejski wykoleił 
się. Dwie osoby zostały zabite, a około 30 , 
odniosło rany. I

Po ustąpieniu Papena.
Dalszy przebieg kryzysu  zależny od Hitlerowców.

kandydatu ry  na stanow isko kanclerza.
Berlin, (PAT.) Berlińskie kola polityczne u- 

ważają, że rozwiązanie obecnego kryzysu gabi­
netowego przedewszystkiem zależy od stano­
wiska narodowych socjalistów. Według opinji 
czynników miarodajnych nic nie stoi na prze­
szkodzie rokowaniom pomiędzy prezydentem 
Rzeszy a Hitlerem. Centrum poprze każdy ga­
binet. prezydialny, na czele którego nie będzie 
stał kanclerz Panen. Jako kandydatów na sta* 
ncwisko kanclerza wymienia się obecnie oprócz 
Goerdelera i Brachta również Geslera. Kombi­
nacje na temat, objęcia knridorstwa przez gen.
Schleięhera zostały zdementowane. Neurath i 
gen. Sehleiche.r pozostać mają na swych do­
tychczasowych stanowiskach.

Nowe

Zadowolenie opozycji.
Berlin. PAT). Cala prasa opozycyjna przy­

jęła dymisję rządu Papena z wielklem zadowo­
leniem.

„Germania" wskazuje na decydującą rolę, 
jaką w obecnym kryzysie odegra stanowisko 
narodowych socjalistów, którzy muszą wyja­
wić, czy i pod jakiemi warunkami godzą się 
współdziałać w nowym rządzie. „Berliner Tag-, 
blatt" daje wyraz nadziei, że stronnictwa prze­
dłożą. pozytywną współpracę z jakąś poważną 
osobistością na stanowisku kancelrza Rzeszy, 
„Yossische Z tg /’ jak również organ bawarskiej 
partjł ludowej piszą o konieczności wciągnię­
cia do współpracy również i socjal-demokra- 
tńw\ „Yorwarts" zastrzega się przed tern, aby 
następcą , po Papenie został Hitler, godzi się 
natomiast raczej na gabinet, urzędniczy. „Deut- ( 
sche Allg. Ztg.“ opowiada się za powołaniem 
Hitlera do rządu i pisze, żo byłoby to wielklem 
wydarzeniem, gdyby udało się umożliwić współ 
pracę pomiędzy prezydentom Hindenburgiem a 
Hitlerem. „Kcelnische Ztg.,f podkreśla, żo gabi­
net Papena ustąpił w analogiczny sposób jak 
i gabinet Brueninga. Obecne zadanie wciągnię­
cia do pozytywnej pracy państwowej Hitlera 
dziennik uważa za niezwykłej wagi, wyrażając 
jednak pewne wątpliwości, czy uda się tu osią*; 
gnąć właściwe rezultaty. Prezydent Hinden^ 
btirg postawił tu jako stawrkę swoje dotych­
czasowe stanowisko rezerwy, rokując po raz

pierwszy osobiście z przywódcami stronnictw. 
„Frankfurter Ztg.« pisze, że jeżeli nie uda się 
skłonić narodowych socjalistów do umiarko­
wanych żądań, powstanie bardzo poważna sy­
tuacja. Nowy gabinet prczydjalny będzie' m.al 
wzmożone pełnomocnictwa i kontakt z parla- 
metnem będzie zupełnie zerwany. Naruzię szar. 
se utworzenia większości parlamentarnej, lub* 
też powołania nowego gabinetu prezydialnego 
oceniane są 50:50. „Hainische-westfalische 
Ztg“. pisze, że gabinet Papena rozbił się o 
sprzeczności pomiędzy dyktaturą a legalnością. 
Dziennik domaga się. aby nowy gabinet nie 
miał charakteru przejściowego i tymczasowe­
go. a stworzenie rządu na rzeczowej podstawie 
powinno być powierzone Hitlerowi.

Rozmowy prezydenta z przywódcami 
stronnictw.

Berlin, 1S listopada. Prezydent Hindenburg 
podjął dziś z przywódcami partyj zapowiedzia­
ne rozmowy, zmierzające do wyjaśnienia sy­
tuacji, jaka powstała w następstwie .dymisji 
•rządu v. Pa-por.a. Jako pierwszy przyjęty zo­
stał w południc przywódca ni emie-ck o-n ar od o - 
wych Hugenberk. O gódz; 18 przyjęty zostanie 
przywódca cerat rum prałat dr. Kaas, a  później 
przywódca niem. par. ludowej Dingełdey. Roz­
mowy mają charakter ściśle poufny. Koła mia­
rodajne nie spodziewają się, aby już dzisiejsze 
rozmowy umożliwiły przewidzieć wyniki akcji 
prezydenta. Jak  największą wagę przywiązują 
natomiast do wyniku jutrzejszej rozmowy pre­
zydenta z Hitlerem, od której zależy, czy doj­
dzie wogóle do utworzenia rządu koncentracji 
narodowej, do czego zmierza akcja Hindenbnr- 
ga. Sfery miarodajne dają do zrozumienia*, że 
Hindeniburg nie odda Hitlerowi kanclerstwa, 
lecz będzie sio starał wciągnąć partję jego w 
sferę swoich planów.

Berlin, 1S listopada. Hitler przyjął zapro­
szenie prezydenta Hindenburga na jutrzejszą 
konferencję 1 przybył dziś do Berlina specjal­
nym samolotem.

Hindenburg odsunął definitywnie
rząd Brauna od w ła d zy.

Berlin. 18 listopada. Powstałe w następstwie 
wyroku trybunału lipskiego wątpliwości co do 
kompetencji rządu pruskiego i komisarycznego 
rządu pruskiego rozstrzygnął dziś prezydent 
Rzeszy w wydanym dziś dekrecie, w którym 
powołując się na art. 48 konstytucji, pozostaw 
wia całą faktyczną władzę w rękach rządu ko­
misarycznego.

Protest Rady Rzeszy.
Berlin 18 listopada. Rada Rzeszy na dzi­

siejszym posiedzeniu przyjęła rezolucję opraco­
waną w ub. tygodniu przez komisję Rady Rze­
szy. wypowiadającą się przeciw rządowi Rze­
szy. Rezolucja brzmi:

1) Zarządzenia rządu Rzeszy z dnia 29 i 30 
października b. r. przekraczają kompetencje 
przyznane mu dekretem prezydenta Rzeszy

z  dnia 20 lipca. Nie poruszając strony prawnej 
tych zarządzeń, Rada Rzeszy stwierdza, że 
przez te zarządzenia dokonano głębokiej zm ia­
ny w dotychczasowem przez konstytucję usta- 
lonem ustosunkowaniu sił między Rzeszą a 
Prusami, między Rzeszą a krajami związkowe- 
mi i wreszcie między krajami między sobą. 
Najwyższe organa Rzeszy powtórnie zapewnia­
ły. że podstawowe stosunki między Rzeszą a 
krajami nie doznają żadnej zmiany. Rada Rze­
szy oczekuje zatem, że jak najrychlej powzięte 
zostaną kroki zmierzające do przywrócenia 
utraconej równowagi. 2) Ze względu na donio­
słość dla narodu i państwa Rada Rzeszy zwra­
ca się do rządu z wmzwmnieui zaniechania pla­
nów reformy Rzeszy bez uprzedniego zazna­
jomienia z nimi kraje związkowe. Pierwsza 
część rezolucji przyjęta została 45 glosami 
przeciw 7, druga zaś jednogłośnie.

Rząd austriacki płaci za Kreditanstalt.
Wiedeń, (PAT.) Doniesienia z Londynu po­

twierdzają, że w sprawie świadczeń rządu au- 
strjackiego na rzecz Austrjackiego Zakładu 
Kredytowego nastąpiło porozumienie z wierzy­
cielami. Wierzyciele zgodzili się na zniesienie 
gwarancyj państwa za długi Zakładu Kredyto­
wego.^ Gwarancja ta  wynosiła pierwotnie około 
450 milj. szylingów. Wy a mian za to zniesienie 
gwarancji rząd austr jarki zobowiązał się zapła­
cić wierzycielom sumę 140 milj. szylingów w 
ratach rocznych. Resztę swych pret.ensyj ściąg 
ną wierzyciele z aktywów Zakładu Kredytowe­
go. Celem ustalenia szczegółów ugody toczyć 
się będą jeszcze rokowania. Dzienniki wiedeń­
skie uważają jednak za pewne, że dojdzie do 
sfinalizowania ugody.

Wiedeń. (PAT). Oficjalny komunikat' rządu 
aueitrjaekiego donosi o pomyśl nem ukończeniu 
rokowań londyńskich w sprawie Zakładu Kre 
dytowego. Komunikat podaje bisior je roko­
wań, zaznaczając, że wierzyciele Zakładu K re­
dytowego domagali się pierwotnie 0(1 rządu, 
austrjackiego, aby jako gwarant, zapłacił ca­
łą sumę dłużną, wynoszącą 420.000.000 szylin­
gów. W .ciągu Tokowań zgodzili się jednak wie 
rzyciele ima objęcie aktywów Zakładu Kredyto 
wego. Tym sposobem dhig 420 milj. szylingów 
zostanie spłacony trojako: 1) wierzyciele zagra

nicziw otrzymają obligacje twoarzystwa holdin 
gowego, 2) otrzymają akcje Zakładu Kredyto­
wego, 3) resztę długu spłaci rząd airstrjacki w
ratach rocznych. .Wysokość ra t i ilość la t ogło 
ezone 'będą po ratyfikacji umowy -przez wie­
rzycieli zagranicznych. Umowa zawiera także 
postanowienia, dopuszczające spłatę długu w 
szylingach, a to celem wzmo&enm ruchu tury­
stycznego i obrotów towarowych.

Zawarta umowa wymaga ratyfikacji przez 
rząd i parlament austrjacki oraz przez wierzy­
cieli zagranicznych. Prasa wiedeńska podkre­
śla doniosłe znaczenie umowy londyńskiej dla 
przywrócenia krdyłu zagranicznego Au.strji. — 
Sfinalizowaniu pożyczki londyńskiej i pożycz­
ki wewnętrznej nie stoi nic więcej na przeszko 
dzie. Organ chrzęści ja ńsko-społeczny .ĄYelt- 
blat.it“ podkreśla, że najważniejszym dla Au- 
Strji skutkiem umowy jest to. że od tej cli wili 
odpada w zupełności gwarancja państwa i że 
dalsze funkcjonowanie Zakładu Kredytowego 
nie będzie stanowiło dla państwa żadnego ryzy­
ka. W ten sposób zaniknie moment, niepewności, 
który eidrył dotychczas mad budżetem anstrja- 
ckim.

Warszawa, 1S. 11. (Telef. w ł Komisarz rzą­
du w Warszawie zamknął Stowarzyszenie Po­
mocy Studentom-fydom z Polski, studiującym 
zagranicą.

Próby dalszych rokowań z Gdańskiem
Warszawa, 18. 11. Telef. wł.) Po zerwania 

rokowań gospodarczych polsko-gdańskich w 
Warszawie, wysoki komisarz Ligi Narodów p. 
Rostin zainicjował próbę dalszych rokowań na 
terenie Gdańska. Odbyły się już rozmowy ko­
misarza R-zplit.ąj p. Papeego z prez. Ziehmem. 
Czynione en starania, ażeby rokowania zostały 
przeniesione na teren genewski celem uniknię­
cia konieczności rozstrzygania spornych spraw 
przez wysokiego komisarza L. N.

KREDYTY NA UTRZYMANIE DRÓG SAMO­
RZĄDOWYCH SKREŚLONE.

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Komunikacji wystosowało do Ministerstwa Spr. 
Wewn. pismo, w którem donosi, że w prelimi­
narzu budżetowym na rok 1933/34 zostały skre­
ślone wszystkie kwoty, przewidziane na utrzy­
manie i wzmocnienie dróg samorządowych.

POSTULATY SFER GOSPODARCZYCH 
GDYNI.

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Do Warszawy 
przybyła delegacja sfer gospodarczych z Gdyni,
która ma złożyć w Prezydjum Rady Ministów, 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz w 
Ministerstwie Komunikacji memorjał % postu* 
latami sfer gospodarczych portu gdyńskiego.

WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ.
Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Klaso­
wej padły wygrane: 50.000 zł. na nr: 62.820, 
5000 zł. na nr: 60.079, 2000 zł. na nr: 18.892, 
71.974.

INTERWENCJE POS. WIŚLICKIEGO ZA 
UWOLNIENIEM KOMUNISTY.

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Z więzienia 
na Pawiaku wypuszczono w piątek dwu komu­
nistów", mianowicie dr. Tadeusza Oryuga i A- 
leksar.dra Hocha, b. inspektora wojsk sowieo- 
kich. Oryng był aresztowany z  powodu utrzy­
mywania podręcznego arsenału broni i środ­
ków wybuchowych. Zwolnienie nastąpiło wsku­
tek zabiegów posła Wiślickiego, którego żona 
jest siostrą Orjmga. Orynga zwolniono za kau­
cją 50.000 zł., zabezpieczonych na jednym % 
majątków posła Wiślickiego.

 00— —
Warszawa, 18.11. "**•) W; najbliższym

czasie przybywa do Warszawy wydawca \yiel- 
kiego dziennika katolickiego w Ho 1 andji „Maas- 
bode^ van Kuynere, który interesuje ele zagada 
nieniami kulturalnemi i oświatowemł. P. Kuy- 
ners chce zapoznać się z najełekawszemi zabyt­
kami polskiej przeszłości.

Warszawa, 18. 11. (Telef. wł.) Za ratowanie 
ginących zostali odznaczeni: uczeń szkoły pow­
szechnej, syn robotnika Jan Jędrzejewski w  
Polskich Okoninach za wyratowanie z naraże­
niem życia dwu tonących dziewcząt, oraz uczeń 
gimnazjum Bronisław Sędzimir w Rad z i echowi e 
za wyratowanie 8-letniego tonącego chłopca.

Kongres amer. przeciwny odraczaniu 
długów.

Paryż. (PAT). Korespondenci wielkich pism 
francuskich donoszą z Wa&zyngtowu, że kon­
gres przeciwstawi się energicznie wszelkiemu 
przedłużaniu długów wojennych. Najbardziej 
wpływowi przywódcy olbai partyj eą w tej fipra 
wie jednomyślni. Aczkolwiek Hoower skłonny 
jest osobiście do udzielenia moratorjunn, nie bę 
dzie jednak występował w obronie odroczenia 
spłat. Niektóre czynniki tłumaczą opór kongre­
su obawą, ażeby nowe moratorjum* udzielone 
mocarstwom europejskim nie wywołało powo­
dzi próśb o prywatne moratorja ze strony far­
merów, tkwiących w długach po uszy.

Nowy Jork, 18 listopada. Przyszły prezy* 
dent Rcosevelt ma się udać do Waszyngtonu, 
w przysłym tygodniu, celem odbycia z Hoo- 
verem konferencji w sprawie długów wojen­
nych. W podróży tej towarzyszyć będzie Roo- 
seweltowi jego doradca, prof. uniwersytetu Co­
lumbia Raymond Moley, który  był również je-» 
go doradcą podczas kampanji wyborczej.

Przyrost ludności w Niemczech maleje
Królewiec, (PAT.) Problem ustawicznego 

zmniejszania się przyrostu ludności w Niem­
czech jest coraz częściej poruszany na łamach 
prasy niemieckiej. Obecnie jeden z wielkich
dzienników wschodnich „Kónigsberger Har* 
tungscho Ztg.” przynosi w tej sprawie dłuższy 
artykuł. Przyrost ludności w Niemczech zmniej­
sza s i ę  ..gwałtownie. Przed 20 la ty  nadwyżka u- 
rodzin nad zgonami wynosiła rocznic' ckolo 
800—900 tysięcy, w r. 1981 wynosiła zaledwie 
300.000. Obecnie Niemcy są narodem posiada­
jącym najmniejszy przyrost ludności w Europie. 
Kwestja przyrostu zaludnienia tv Niemczech 
przedstawia się jeszcze niekorzystniej, skoro s:ę 
uwrzględni skład ludności według wieku. O ilo 
przyrost zaludnienia będzie się utrzymywał na 
dotychczasowym poziomie, to nastąpi zjawisko 
wyludniania się Rzeszy. W roku 1950 ludność 
Niemiec będzie wynosiła około 67 mil jo nów, a 
w r. 2000 47 miljonów.
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Z wypiekami na twarzy .opuści? Dawidowski 
koszary. By? teraz pew ien, że sam książę wzywa go 
do siebie, by spełnić mógt przyrzeczenie, dane ka­
pitanowi Forosti. Opowie księciu wszystko, by wie-

w Polsce z otwartemi- ram iony go 
tron królew ski powiodą, że druga

dział, że tam 
przyjm ą i na
Francje-ojczyznę na polskiej ziemi odnajdzie.

Jednocześnie przyszło mu rui myśl, że przecież 
w każdej chwili, choćby dziś, nastąpić* może 
ucieczka! Kto wie, czy jemu właśnie nie przypadnie 
przeprow adzić księcia przez granice? W szak po to 
go sprowadzono, żeby by] gotów na wszystko! 
Pewnie już spraw a w szczegółach obmyślana, skoro 
tak daleko już zaszło.

Wpad] w istny kołowrót myśli i silne, nerwowe 
podniecenie. Ma szczęście rozpraszała jego roz­
targnienie konieczność oddaw ania honorów snują­
cym się po ulicach szarżom i nieznajomość miasta, 
w które się po raz pierwszy zapuścił. W ciąż m usiał 
zapytywać o drogę przechodniów, którzy, wobec 
m unduru gema j na niezawsze zdradzali uprzejmość.

Myślał zrazu, że uda mu sio wstąpić na T iefcr- 
grabcn do Danuśki, gdzieby sobie mogli niejedno 
wyjaśnić,, lecz gdy usłyszał, że byłoby to zboczenie 
z drogi ogromne i mógłby się spóźnić, zaniechał 
tego zam iaru.

Zapędził sio jednak pod cesarski Burg od 
strony ruchliwych alei, wyrosłych na gruntach daw­
nych murów7, k tóre s.zturmowmli Turcy. Zatrzym ał

Ringó\y'.rt wysokicm, Żelaznem

się przed bram ą wjazdową na płac Bohaterów , ku 
którem u wygiął sie wrkłęsłem  półkolem ciemny, 
ponury  praw ie paląc z dum ną, jak m itra, kopuła 
w pośrodku, odpychający spojrzeniem  długiej galerii 
okien, które, jak tysiąc oczu, w lepiały się uparcie 
w przechodnia. P rzyjrzał sie Dawidowski wyprężo­
nym w kolum nowej bram ie gwardzistom, warującym  
przed groźną rezydencją, gdzie się czaił m ajestat 
i mózg rów nie ponurej tyranji. ,,Divide et iinpera" 
zdało tu z każdego kąta, nawet z klombów7 Heldcn- 
Platzu, odciętego od 
ogrodzeniem.

— „Tustitia regnorum  fundam enłum "! — prze­
czytał wielki napis na w ew nętrznej stronie bram y, 
zaszedłszy od strony „V olksgartenu‘\

— Jak  śmią o sprawiedliwości pisać, gn ęb i-  
ciele! —■ zawrzał na taką czelność Dawidowski. — 
Przed pałacem ją maja. przed światem ja głoszą, 
a w duszach i sercach łajdaki! Znam ja was, znam. 
szwarcgelbery!

Zawrócił znów na ,,Ring“. ho mu sie przypo­
mniał list Ludki, czytany u Danusi w W arszawie.

— W iec to tu była owa defiladą — znalazł 
określone m iejsce — w sam dzień cesarskich 
imienin. Tu .w świcie ‘dostojników7 stał nasz książę 
i już wtedy kaszlał.

Myślał-żc wówczas podchorążak w przedwieczór 
listopadowego wybuchu, że i on. wr m undurze 
szwarc-gelbera, po tym samym bruku  szedł będzie?

— Nic tu po innie! — zasalutował raz jeszcze 
przed, w artą i zapytawszy przechodnia o drogę do 
Schónbrunn, jął szybko nadrab iać spóźnienie.

Pędził przez B abenberger- i M ariahilfer-Strasse. 
Ta druga była w7ów7czas ledwo wr początkach gęściej 
zabudowana, poczcm przechodziła w przedm ieście, 
za k tó re w ybiegała ocienionym drzewam i gościńcem 
wśród pól. Tam ujrzał całe łany jarzyn, hodowanych

dla m iasta i nieco zbóż pożółkłych, czekających na 
żniwa. Ruch na drodze był dość znaczDy tak  piefczy, 
jak konny. P ieszo szli m ieszkańcy przedm ieść, wie­
śniacy, nieco dzieci, tu i ówdzie się zjaw ił po­
śledniejszy m undur, dorożkam i w ędrow ali podróż­
nicy, zwiedzający okolice W iednia, m ijając pędzących 
wierzchem oficerów, bądź powozy wyższej socjety, 
dostojników dworskich, w ędrujące stale między 
stolicą a Schonbnm n. P iękna pogoda sprzyjała tym 
wędrówkom. Zaledw ie białe, w strzępy podm ie 
obłoki ścigały się z w iatrem  po czystym lazurze.

Dotarł wreszcie do uroczego la s k u -p a rk u  
u przysiółka Penzing, k tó ry  przecinała główna 
aleja, w iodąca w prost do zamku. Ledwo m inął 
zakręt, ukazał się w7 perspektyw ie p iękny m ost 
wjazdowy, przy którym warowały dwa olbrzym ie 
kam ienne lwy, za nim bram a z dwoma śmigłemi 
obeliskam i, na których szczytach rozpościerały 
skrzydła złote orły, za bram ą w harm onijnej obu­
dowie niższych gmachów- -dw orskich dziedziniec, 
a z niego wpoprzek wy dźwigni eta potężna i w spa­
niała, o jasnych, słonecznej barw y ścianach — 
fasada schónbrunskiego pałacu.

— W ięc to tu? już tu?  — serce zabiło mu 
żywiej na widok złotej k latk i „orlęcia". — Jakże 
tam podejść w tak mizernym m undurze?

Uskoczył w bok. między zarośla „przedparku* 
by zbadać stan uniform u. Otrzepał kurz  z butów 
i czarnych, sukiennych, po kolana zapinanych k a ­
maszów7. Ciemniejsze cienie na białym m undurze 
zatarł szybko kawałkiem  nieodstępnej kredv. Zie­
lony kołnierz, m anszety i wyloty „ogona" odświeżył 
szczoteczka, k tórą nosił w7 głębinach wysokiego, 
czarnego, żółtym bączkiem ozdobionego czaka. W re­
szcie wypucował na glanc rząd guzików*, by lśniły, 
jak gwiazdy.

(Ciąg dalszy nastąp!).

Jasełka! Jasełka l
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.

p o l e  c a:
Balesławicz, Jasełka w  2 odsłonach ze śpiewami i tańcami zł. —.80 
Bulichowski St. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka łudowe

w 3 odsłonach —.50
Daszyńska St., Jasełka polskich harcerzy. Scn-jawa w 4 odsłonach 1.40
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór Jasełek l.oO
Gensówna F., i Batorowiez J., Jasełka ułożone podług starych

kolęd i pastorałek —.24
Gnoińska H., Boże Narodzenie w szkole 1.50
Groele-Szalay W., Jasełka 1.40
J. N. X., Jasełka, (z rękopisu ś. p, X. J. Niewodowskiego, pro­

boszcza we Wrocance k. Krosna) 1.20
Jasełka w 4 odsłonach (zebrane z różnych autorów) — .50
Korotyńska E., W wigilję Bożego Narodzenia. Komedja w 1 akcie — .15
Krośniński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w  1 akcie (dla ze­

społów  żeńskich) 1.15
Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość

Bożego Narodzenia w 4 odsłonach 4.—
Łukaszkiewicz J. A. Prof. X., Hist. jasełka polskie w 4 obrazach 1.50
Marg ert, Jasełka — .20
Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach 1.—
Mrozowicka I., Bez ten św ięty opłatek. Sztuka ludowa w 3-ch

odsłonach 1.—
Ojerzyńska M., Wieczornica gwiazdkowa. (Program W ieczornicy) 2.70

„ „ Zapusty Polskie (Program W ieczornicy) 3.70
Sabatowicz M., Anielska nowina, Misterjum jasełkowe w 3-ch 

odsłonach ze współdziałem  widowni (dla zespołów  
męskich) 2.40

Tłoczyński A. X., Córki Syjonu. Obrazek cen iczn y  na czas
B ożego  Narodzenia w 2 odsłonach —.90

Walczyński Fr.X., Oratorium Bożego Narodzenia, czyli tak zwane
„Jasełka* w  obrazach scenicznych ze ŚDiewami 2.—

Wieczorek P. X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Na­
rodzeniu w 5-ciu aktach (dla zespołów żeńskich) J.—

Wieczorek P. X., Po kolędzie. Jasełka dla kolędników — 60
m „ Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne w 5-ciu

aktach (dla zespołów męskich) 3 —
Wolniewiczówna Gz., Sen wigilijny. Komedja w 3-ch aktach.

Dla zespołów  żeńskich 1.20
Wolniewiczówna Cz., W szopce. Fantastyczne jasełka dziewczęce L — 
Zaremba X, Jasełka z kołendami 1.—
Zbierzchowski H., Polskie Jasełka. Hymn narodowego zjedno-

n oczen ia  w l - v m  ak cie  a 4 -ecb  obrazach l.;>0
Ź. F., Id ziem y z k o ięd ą ! U ro zm a icen ie  dla kolęd nikó w.

(dla zespołów męskich) 2.50
Przy zamówieniach z a m ie j s c o w y c h ,  do cen powyżej po­

danych dolicza się koszta p rz e s y ł  *L Wysyłka odwrotna.

T r a n  n o r w e s k i .
Mleczko tranowe dla 

dzieci. Maść na odmroże­
nie. Tlen do wdyebiwań 
w HDłecs M i k u e k i e g o  
w Krakowie, Rynek głó­
wny 22. * 70^

BRON
m y s i !  w s h ą

i remontuje precyzyjnieprs- 
równia broni

Mzei Spilchal Sun
Kraków ul. Sławkowska
Roto załóż. 1866.
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W szelkie artykuły w chodzące w skład handlu korzenno- 
spoiyw cjsego win. w ódek  i d elik atesów , oraz ow oców  

krajow ych i  zagranicznych

poleca  po przystępnych  cenach

Kazimierz B artoszew sk i
K raków , ul. F loriańska L. 49.

W t t t  t t t  naste t o n a  i H u e .
. . .  Hm*.***

i

1

Nr. ZZ/VII/248/27/32
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w  Krakowie ogłosiła

p rze ta rg  pub liczn y
na dostawę w okresie rocznym:

45.000 ton tłucznia i 60.000 m3 
żwiru rzecznego sianego.

Zamiast tłucznia może być oferowana

szlaka wielkopiecowa.
Termin składania ofert do dnia 15-go 

grudnia br. o godzinie 10-tej rano.
Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo ­

nitorze Polskim* Nr. 262 z dnia l5-go  
XI. 1932 r.

B u d u je m y , r z o ib im y ,  malujemy* 
o d n a w ia m y  I urządzamy wnętrza

•u lJK»*« eee*eaeeeeee ieeeaeee© e*eee«eeee*< . eeeeee eeeeee51

jak: ołtarze, obrazy (malowanie no wy eh 
i odnawianie starych!, witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowee. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 

Ślusarskie, stolarskie,blacharskie, kotlar­
skie. kamieniarskie i Ł p. po cenach 

najniższych.
Pnjrttjr.kiulirji!. paradafictowabnplatniecaliiwntiid|. 10-13 
Stew. Katolickich Mistrzów RSem.

„ G Ł O W I C A * *
pod wezwaniem iw. Antenlege

Kraków, ul. A. Betocklego L. 11*
Telefon 104 -  83. Telefon 104 ■ 83

PENSJONAT PRYWATNY
C ,-klasow y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. W izytek w  jaśle.

Położony b lisk o  s ta c j i k o le jo w ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budvnku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet od rab ia ją  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakłada dostatecznie 
są Drzygotowane do zdania egiamlnu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
T roskliw a op ieka zapew niona.

M  si; i H  Totiiik trzeti
E G Z O R T
do młodzieży szkolne!

X. MATEUSZA JEŻA
w tanie 6 zł. 90 er.

Do nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
ów. Marka 10) lub w ksifgarniaoh.

r a « r a B 9 B B i B f i a

Kai shrzgdto swum ustom. 
Korzystał z  poczty lotnicze)*

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie  b ie rze  odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ „ . . 50
Komunikaty po kronice * , . 60 „

na 1-szei . . 70 • „

10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 80% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu" Ską s ogr. odpow. K. Hoieksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef WarchałowakL Drukarnia „Głoiu Warodu“ pod zarz, ŁFęikty


